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e W I E C przed lokalem redakcji 
.Dziennika Białostockiego" 

Po południu (1T godz. 4-eJj ftKJIDiHJft w sali Kirio-teatru i APOLLO" przy ul. Siertówicza 
Odfczyt red. fl. LCIBKIEWICZA, riaocznego świadka wkroczenia wojsk polskich na Górny ślaśk. Po odczycie wyświetlane b|e^ą 

Aktalni UJiela i iifitnlij chwili 
Szeptycklego.—'Defilada.—* Póznańćzyk''—pierwszy pancernik przekraczający granice kląska.— 
Na granicy.—Samochody pancerne:—3 ci pułk ułanów.—„Warszawskie dzieci" budzą zachwyt. 
—Szoplenice.-t-Bogucice.—Katowice.—Marynarze.—Hallerczycy.—Kosynierzy. -4 Powstańcy.— 

Radość ludu.—Świąteczny nastrój.—Wielkie święto radości narodo 

Przy Wejściu pobierana bidzie rninjmalna opłjata (100-150 marek)*jja częściowe chociażby pokrycie kosztów obraiu 
1 kinematograficznego. 

A' 

Osia ara o z a t a r t a k 2 8 ozarwroła 

Mb mMimm mm* 
urządza w miejskim ogrodzie (ks. Józefa Poniatowskiego) 

layW * aaila paaaaay kiwali 

llllll Illiit 
z programem: a) łoterjo fantowa, b) koło seetejkia, 

kwiatów, d) karuzela 1 inne atrakcje. 
, Parki, świetnie iluminowany i zaopatrzony w buf 
Przygrywa* bądą 2 orkiestry. Początek o godz. 5 po* 

Wejście I N mk. dla dorosłych, szeregowi idzii 
•. '. **—* b^*«wa). • ; 4 
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Nowe nieprzewidziane trudności. 
• ' •. ! / i 

Warszawa 28.61 (tel. wł.) wlcenilnlsłrein skarbu, p. Marków-
W twbraeniu gabinetu przez skjm, któremu chciał—powierzyć 

p. A. SliwinskiegrJ objawiły s|ę kierownictwo Minister -Skarbu, 
trudności, wywolarte obsadzeniem P. Markowski trwa -lednak przy 
tek Ministerstwa Skarbu i Spraw Tocenle finansowej kraju na sta-
ijagranlcznych. i nowttku p. . Michalskiego i po-

Minister Michalski aa wczo- dobnie, jak on, odmówił 

lipca 

Warszawa, 28. 
Uroczyste ot 

nastąpić dn. 8 
bnlku; Uroczystość 
—)ak wiadomo-
zająciu. całej części 
nego Polsce. 

MW-
ma 

r. b.' w Ry­
la odbędzie sle 

po wojakowem 
kraju, przyzna 

Stock Continent 
J A N W E R N E R i S - k a 

Warszawa, Królewska 31, tel. 181-36*. 
M L E C « i . 
• » • ' • • • • • ' • " u • , 

Oaaaw I alałkl \ 
•aaawohwelww/e), , ' 

anatatowklawsa 
fawia fadsa 
>*aara. " | 
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rajszei dwugodzinnej wieczornej 
kosferancji nie potrafił przekonać 
p. Śliwińskiego o konieczności 
przyjęcia swoich warunków, któ-

. rycb spełnienie uzależnia poeotta-; 
l\ fiip nn stanowisku. Między innem? 

iróronkaińt jest wprowadzenie 
jfcriku nowjdi podatków, dale) od-
[iwrie monopolu tytoniowego w 
SWleriaw^apóice Akcyjnej, któ-
-rej połowę randoszo stanowić ma 

Ł kapitał zagraniczny. • •» 
P.MKMtakl po tej konferen-

;cjl odbyt Jaszcze narado z przy-

Wyauwa się wobec tego kan­
dydatura byłego kierownika Mi­
nisterstwa Skarbu w gabinecie 
Moraczewskłego, p. Władysława 
Pyrki, obecnego dyrektora Banku 
Miejskiego »Krakowie. 

Konferetcia t Posłem Rzeczy-

l&frłN. 
•wski 

pospolite? w>,Bukar« 
Aleksandrem 
mu p. Sliwii 
Spraw Zagrarticzn? 
tej poty również recaH 

Wobec tych- ufem 
_ __, ków rozeszła stę w •: . 

\Va Pracy Kepatyt* ajpawr o »̂acw wasalu stel wrtajt p 
dorowiczem ł Ba- Śliwińskiego. • , ' 

Przedstawiciele stronnictw le-

wynt-
e po-

ralrifi; poczem zakpmunlko>v Przedstawiciele stronnictw 
p. Sllfjńskiemu o godz. 11 ^wicowych zebrali się o godz. 4 

cy telefonicznie, te na naradę, mającą na celu u|ed-
tinecie odmawia, nostajnienie opłoji tych stronnictw 
skł w, ciągu I ilnia wobec piętrzących się trudności. . 

dzisiejszego odbył konferencje z .- ' i 

tW I ffjwssiy 
Artykuły chliurgiczne i lechiift^ne. 

» ' Akcesor)* samochodowej 

a*p* 
iiinzni 

S p e c j a l n o ić: . 

i.COHTIrsEWTAU^ORD'* 
i 

CenyidSle fabryczne. 

itai^^r Zaiaowiesśa uslmtscmiimy odwrotną pocztą. i\" 

Instytucjom rządowwn, śpol«cza« 
I spaftowyai odpowiedni rabat 

I t 
Z Sejmu. 
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4 Warszawa.'«ftV{Fal|. wł.)| 
czele wykrytefo tspkku ko- Z Paryca 

njnhtycanego w Waracawłe, stał mleitiorio doku 
*AtKl Leo* Toepłitt, flaw-inml- Konwencji pofi 
k-znJafsWeflb I zrojneg* przemy- cuskłej. ' , 

Ht Warszawa, aaw ^tal. wł.) 
-: Dzlsiejazą posiedzenie Sejottt 
aawierałoJ fzereg pierwszych czy-

rt ten prreetośeń rządowych. Poseł 
1 Barlicld,'zabrawszy gtos, wskazał 

na zwycrtl parłamentałny, sprze-
dwiający *ie odbywaniu posie­
dzeń plenarnych w czasie przesi­
lenia. MarssaJak wobec tego pro 
testu poddał wniosek posła Bar-
Itcklego b odroczenie poaładsea 
do utworzenia Rządu pod jgłoao-
w»me>-WnfÓMk seaM przyjęty 
włąiinadcłą ,144 gioedw prziciw. 

Następne posiedzeriie we wtb> 
rek,,daai4 Mpci br., o godz. 4 

, • i i • • " • . - . 

Na fpórządku obrad trzecie 
czytanie ordynacji wyborczej. <3/o-
sowanie w tym przedmiocie ma 
fię'odbyć we wtorek/ [ 

Warszawa. '28.6. (tel. wł.) 
Jutro o godz. 10 pr 

Warszawy wyciecska 
rzy szwajcarskich. Pła 
poWKalne na dworcu wygłos 
za* Syndykatu Dziennika 
•kich. ppteł jan pąbski. 

Ja>»«cxe) l « r * « a ^ 
. , : •• a ła iroa. i , ' -„•. 

Warsaawa, i M (teł. wfc) \ ,• 

dejrzanego o współudział w.Mn 
ntardowania 'Hwkaaetfa. - • • 

• a g w r a l t o d p o w j i a a i a j ą 
g w a ł t a m . .• • 

W»rsząwa, M.6 (tel^wO > \ ; 

' Z Dormstadtir donoszą: ,P*d-
czas manifestacji żałobnych » po­
wodu, zamordowania fqtthenau'a, 
tłum wtargnął do mieszkania po­
stów z niemieckiej part|l ludowej, 
Edgelsteta i d-ra Ossańa i pobił 

', obki posłów.-] i •k 
'' iPierwsz^ z. nich odniósł pay ^ 

tem tak . poważne obrażenia,' ie , 
- zrntjd uje, ślę obecnie w stania bez-
- nadzlefnym. Wistąpnle tłiitn wtar- . 

goął do redalććTTmiejscowych' pism 
;'-f 'riacjomlft-s-**"'-^ - - • " - " - " - — 
' IpkoJ. 

W a W . r a w w j p k ^ , 
* Wanz*w.Jffl.8-(teł,:jWfijr- A 

Londyn _20,<X» ;i i 
••'•Dotary/ICaairylskie - . ^ ' ! ,-.1; 
Szwajcarjf- ,_, . '•' :... ;;••• 

^ , . p a d » T , . . . , .- . ; •••> .... 
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Dolary 4580-*. 
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Wifróiw r!Bf#e! 
Lwowa J t i f l i g o 

o aaaf 
zepaszcza 

prze*. 

Uklweręalny program #»-
Jeków 

Istnieje w Polsce fedna partja, 
poza którą nlemasz ni Polaków, 
ni patrjotów, ni Boga ni Oiczyzny. 
Albowłetn 8 ó | i Ojczyzna stali 
się tilepodzielna. własnością owe­
go stronnictwa, czyniąc je swoim 
plenipotentem i udzielatąe mu 

*temsaroeni laknajszerszych pełno-
"fnricnictw,.. 
| Kfttdy, choć trochę interesu­
jący się polityka, wie, że mowa 
tu o narodowej demokracii. 

Ona-to jest wyrocznią w za­
wiłych kwesijach boskich i jesz­
cze zawilMych; polskjch. 
i A program jej? 
i Endecja kocha miljony i cler-
jpTza miliony...-Objęła w ramiona 
lw\>fc cały naród... Służy wszyst-
; kim. Dla każdego, kto ma lub, 
(mieć^ęd ł ie .g los wyborczy, żywi 
i Bieklaflrane uczucia. W szeregach 
i jst są :f ziemianie, przemysłowcy, 
i bankierzy, biegli i uczeni w pi-
i śmie, urzędnicy, chłop małorolny, 
i kmiotek piastowski, .całą gębą 
[ pan' , i fornale. Program narodo-
I wej demokracji działa jak balsam 
I 'koiący: leczy wszystkie rany spor 
,' łeczeństwa. Godzi interesy ob-
i szarnika -z interesami chłopa, fab­

rykanta z interesami robotnika, 
producenta z interesami spożyw­
cy, kainiemczniKa z interesami 
lokatora. 

„Pójdźcie do mnie wszyscy!" 
W niei bowiem ubawienie. Z 

nią tylko Folacv. Kto przeciw niej 
' —ten wykreślony z listy patrio­

tów, Poprostu: nłę Polak'. Jakiś a 
lent niemiecki, ^dowjk i (.anoni­
mowego mocarstwa"), bolszewic­
ki. Slawtnt: wróg. Włęc -tępić go 
należy 1>ez wytchnienia i miłosier­
dzia. W najlepszym razie, ieśli nie 
jest endek, , to takiś półgłówek 
lub warjat. 

Specjalnością endecji—polity­
ka zagraniczna. Tu się nar.-dem. 
czuje jak ryba w wodzie. Zna 
rozmaite arkana dyplomacji. Za 
panbraf pozostaje Iz nióźnymi te­
go świata. Co w^ tej dziedzinie 
zrobić potra$i, dowodem sprawa 
G. Śląska, początkowo przyzna­
nego''nam w całości I bez plebi­
scytu .. Dowodem tego osławiony 
układ w Sp.aa, zawarty przez p. 
Grabskiego. 

Za rządów carskich) 
• 

zrazu1 .wszecho^placy" należeli do 
wyzjfpwców hasła bezwzględnej 
walki z rządem moskiewskim. 
Później nadstawiali głowy o .auto­
nomię" dla Kongresówki. J o był 
ich szczyt marzeń. Z rewbluclo : 

nistów—stali" się ugodowćami. Ro? 
man Dmowski, wódz ich, w okre­
sie walk w r. 1905 aąpewniał ca­
rat, że endecja .uspokoi" Kró­
lestwo, jeśli do' tego będzie u-

EoWazniona. „Uspokoi" przelewem 
ratnlej kfwi! „Uspakolf' buntow-l 

nlków, którzy wołali o niepodleg­
ł ą Polskę Z obozu ewjiecji padta 

, nazwa: „bandvcl", dana rewolucjo­
nistom z r. 1905. A' przeciął nie 
kto inny, (jak filar konserwatystów 
małopolskich, arcykatoiekł Ptezes 
Akaienljl Umiejętności! w Krako­
wie, ekscelencja Starjiiław hrabia 
Tarnowski, nieprzeciętny i nie 
..wschodnio-galicyjski" (jak rrp. dr. 
błąbiński} uczony w konserwa-1 
tywnym „Czasie" zaliczył wy-; 
padul z r. 1905 do czwartego 
powstania Polski. j 

Endecia zaś chciała je („uspo­
koić", i 

Z wybuchem wojny jwiato-
wej, z chwilą zaięcia Lwow^ przez 
armię rosyjską,-panowie Grabscy 
nie mówili o Małopolsce ^schod­
nie). Nie protestowałt gd^ graf 
Boftrinskij jął b. Galicję ze Lwo­
wem wcielać W skład "miperjum 
rosyjskiego. Milczeli wówćias Oni, 
patentowani i „jedyni" obrońcy 
dziaietsi Lwowal A pełni radości— 
gen. Ruzskiemu, zdobywcy Lwo­
wa, ofifirowair szablę złotą,.. 

Krótka jest pamięć ludzi. Nie 
Wadzi przeto przypomnieć ende­
kom dawne historje. 

Gdy powstała Polska, 
gdy spełnił się śniony cud, naro­
dowa demokracja z przerażeniem 
ujrzaja się zdała od władzy. 

•Więc poto Poiska zmartwych­
wstała, by nią rządzili ,ne-ende-
cy? : ' 

O, ironio! 
I stało się, że ci, którzy za 

najeźdźcę potępiali nawet myśl o 
jakimś zamachu, urządzili w dru­
gim miesiącu istnienia i wolnej 
Polskt zamach sianu, aresztując 
ówczesnego szefa sztabu,; prezy­
denta ministrów i tosamo zamie-
rzajajc uczynić z Naczt Inikiem 
Państwa! 

Tak ich, pokornych i lojalnych 
wobec dygnjtarzy rosyjskich, roz­
zuchwaliła niepodległa Pqlska! 

Nie od rzeczy też { będzie 
wspomnieć Ui 1 

o atakach narodowej', demo­
kracji na generała \Szep-

tycktegor 
Ze czcią wymacamy to imię. 

Nosi je bohater nafodotfy, zwy-
Cięskf wódz W wojnlie z bolsze­
wikami, nieustraszony obrońca 
Kresów Wschódhicrj, który dsiś 
z taką dostojnością przejmuje 
Śląsk Górny na czele fljrmji Pol­
skiej. 

A przecież endecy* uwięzili 
gen. Szeptyckiego. Dla nich był 
on „podejrzany", „niepewny", nie-
Polak (gdyż brat )jego jest Ukra-
ińcem i arcybiskupem ruskim). 
Endecy intrygami swemp zmustil 
gen. Szeptyckią&o do ustąpienia 
z szefostwa sztabu, rzucając nik-

roi 
Li 

icówff , - , 
Nawet Paderewskiego zwat"r 
T. auńi' • * 

j iko prezydenta ministrów, po 
nlewaz nie chciał iść na pa«ku 
endeckim. Zwalczali każdy r*qd, 
każdy gabinet', który nie wyłonił 
ślę z narodowej demokracji I ślepo 

iMt^tMCje swyeli Intryg peMtyc*» 

frkto s.nl* , „ ^ 

plugawić Mobą Naczelnika 
Państwa? 

Eflibeiai Już nie chodzi oto, jakie 
on nosi stawisko. Czy jest nim Pił-
sudski e t y Paderewski. Ktokol-
wleit jest tym Naczelnikiem, przed 
stawia majestat Rzeczypospolitę). 
Majestat ów trzeba szanować, a 

jej nie ulegał. Suche) nitki n i e c n i e obrzucać błotem, oczerniać 
pozostawili na b. premierze Skul-
skim, bo nie uznawał Najwyższe) 
Władzy: Narddowęj Demokrac|l: 

i Obwinill Saulskiego o wyprawę 
!na Kijów, Hjndecjn zaś żądała 
jrnarszu WOJSKB polskiego na—-Mo-
j skwę... (Ataki na Skulskiego nie 

przeszkadzały endecji wysunięciu 
przez nią kandydatury jego 
na premiera.) 

A co prasa „bogo ojczyźnia- \ 
na" pisała o Ponikowskim, gdy 
się poraź pierwszy podał do dy-
mls|i? 

— .Odchodzi w niesławle".j — 
„Pada sromotniej niż rząd Mora-
czewsklego". 

Lecz wystarczało, że Naczel­
nik Państwa skrytykował gabinet 
Ponikowskiego, aby narodowa de­
mokracja natychmiast wzięła go 
w obronę i z całej siły podtrzy­
mywała. 

Endecja sabotuje każdy rząd 
w Polsce, jeżeli on nie jest 

endeckim, 
lub nie stosuje się do jej rozka­
zów. Endecia naraża państwo na 
nieobliczalne szkody swoją partyj­
nością i walką o władzę. Endecja 
sprawia, że uchodzimy w świecie 
za imperialistów i wsteczników. 
Endecia podsyca walnę wyzna­
niową, walkę narodowościową. 
Endecja dotychczas nie oczyściła 
się z zerzutu, iż w najstraszniei-
szei dla Narodu chwili, w mie^ 
siącu sierpniu 1920 r., gdy bolsze­
wicy stali pod murami Warś|awy, 
knowała spisek i zamach stanu, 

, który miał w ręce jej oełdać. 
władzę! Tylko endecię bolszewicy, 
„zaszczycają" życzliwością, wt-

. dząc w niej. sprzymierzeńca. Tyl- \ 
ko*ćndec]fl, mistrzyni w flemagoł-
gli, potrafiła się zdobyć na '-wo­
łanie Zjazdu swe$o do Ćzęsto-

' chowy — do miejsca,' które jest 
świętością naVhdową, by królew­
skim płaszczem Jasnej Panny 
Częstochowskiej pokryć małe \ 

. .niski* ambicje partyjne i ciemne 

po łttbttftrftku, po ullcznlltowsku 
się doń odnosić. | 

Endecja, korrw przed byle sjru-
patką carskim, grzeczna i sło­
dziutka wobec lokal ministrów ro-
sylsklch, -w bezwstydny sposób 
traktuie najwyższego reprezen­
tanta Polski, jej Naczelnika, 

I to iest bardzo znamienne 
dla narodowej demokracii, dlił tych 
Polaków .bez skazy I zmazy". 

Trudno I niepodobna w arty 
kule wyliczać wszystkie przewiny 
endecii. Jej zmienność poglądów, 
jej demagogja, obłuda, wygrywa­
nie naiświętszych uczuć i riaimz-
szych Instynktów są hiedooplsania. 
Ona jest jedyną podporą Kościoła. 
Ale jej posłowie 

głosują w {Sejmie ,przeciwko 
szkole wyznanjowej. 

Ona jedynie zasłania nasprzed 
->ydariii. Ale zna do nich drogę i 
częsta korzysta z ich pomocy. 
Ona i .tylko fona myśli o dobru 
kraju. Ale przepołowiła go na dwie 
części, zwalczające się jak ;Wro-
•gowie. Ona .wciela", co jeno mo­
żna wcielić do Polski. Ale za­
zdrośnie strzegła odrębności Po­
znańskiego. Ona wyłącznie broni 
sojuszu z Francją', czyniąc zeń 
niezbędny warunek istnienia Pol­
ski. Ale śmiechem: wodzcłwie jej 
przypnuią w SetmiA, ustrzeżenie 
posła francuskiego przed niewła­
ściwe m załatwieniem sprawy wl-
leńsk'et. Ona jedna jest bezna­
miętna. Ale na wiecu ks.i Luto-, 
sławskłfego w KraWwie rozległy 
się strzały rewolwerowe i nalała 

Nkrew. - • ,' c- • 

, Wędrówki przedwyborcze-
J , endeków., ' 

Żyjemy w okresie przedwybor­
czym. Narodowa demokratia przy­
gotowuje się do wyborom. Dlatego 
Białystok dzlą będzie mtaJzaszczyt! 
i przyjemność aiszczIffHa u siebie 
Jego EKScelermię dra Stanisława 

r 

OUWrtłkiefflŁ byłego mtarstra ko-
IM a u s t r i a c k i kawałem Jo ue 
s i t nie mylę; wytoklego irdtau 
au»tr|acWego ,Leopol4a"K b pre­
zesa Kola Polikleflo w Wiedniu, 
które słabowało Franciszkowi Jó 
zefowi, z botej laski m o n a m i 
austrjacliłemu i królowi aposto 
skiemt W«0iar: ętftf Tobie atol 
•my i stać efteamf;, Panter*. Tegt. 
Kola Polskiego, co było najwłer 
mejszy"m sługą każdego rząd 
wiedeńskiego—islugą bez zastrze 
żeń I warunków. 

Pan profesor Gląbiński. widoro* 
głowa (nie mCzg!) narodoWej de 
mokraeji raczy śle pofatygowa 
do jaklegoś-tam Białegostoku 
wygłosić przemówienie .na znan 
nutę". Czy marzył o tern kiedyś 
Białystok? Maluczko, a sam Re 
mari Dmowski odwiedzi nasze p( 
dworko i wzmocni nas na duchtl, 
ku większej chwale narodo'4 
demokracii i )ej j-ożytkowi wy 
borczemu. 

Jesteśmy pismem nie zależnem. 
Nie w imię Interesów partyjnyc 
zaimujemy się na tem miejsc-
rzekomo pożyteczną pracą naro­
dowych demokratów. Widząc teK-
nakże ich robotę, uanaieimy \Ą xa 
niesłychanie szkodliwą dla Potsk 
Z te$o też powodu, nie od da.: 
zr«sztą, potępialiśrtiy działalno-. 
isńdecH- * -

1 oswiadc zamy: w Biatymnoki: 
nie znajdzie się'miejsce dlla po'*--
szewików czerwonych ani białych. 

Nie pomogą tu nic panoW e 
Glabińscy ni inne prbriadoimy er„-
deckie. 

Ci, którzy w sierpniu' ]92'j r 
tftlorzyli rząd W Poznaniu; roz-
bijacze jedności*; narodowej, wy­
rzucający pozamawiali Polskt. mi­
ljony Polaków/tylko dlatego, , i; 
nie są| endekami; szerzycfelje wps-
nl i/iijezaddwolenia w arijjji pjo'-
skię); 'oplu^acze ^Naczelnika Na--
laśniejsze.}/ Rz-eczypospoiiteł Po -
skiej; szkodnicy sprawy, narodo­
wej nie mają się tu poco poha-

jzywać. , . 
> Szkoda trudu, szkoda mitręgi. 

Województwo nasze przekpna 
,o tem endecję wynikiem ;,w~jrt»e 
rów. i ,.... ' 

Przedwyborcze wędrówki nu-' 
rodowych demokratów, Wyprawy 
ich po głosy obywateli i tgośain-
ne występy „wielkości partyiny^h" 
uświadonypjiy tjgół s^oleczeńltwe 
przv)miftS7 niekłamanEf'wesołością. 

Zbyt jasny cel tych wędrówek^ 
by się nie poznano na nim, ) 

t k '^ 

ik 

W *Ki Pfiiw swalti W wojskowych H i . 
Rząd polski Wystosował dp p. 

L. Obolenskiego. sowieckiego char­
ge daffaires w Warszawie, obszer­
ną notq, wskazująca -ponownie n& 

, występną działalność * organizacji 
\Zwiajzek samoobrony włościań­

skiej", przygotowującej jawnie na 
terytorjum sowieckiem . zbrojny 
napad na Potsk,e. 

Nota stwierdza następujące wy­

padki pogwałcenia terytorjum pol­
skiego, połączone z mordem, po­
żogą i grabieżą: 

i 1. Dnia 23 maja banda, uzbro­
jona, przestąpiła granicą pohską 
w, okolicy - Batury rta, gdzie spalono 
tefnlczówkę. » 

2. Dnia 1 go czerwca oddział, 
złożony z pięciu loozi, dokonał 
napadu na mieszkańców wsi Raj, 

dosżkowice, k|órych obrabówarc 
1 3. Dnia 8 czerwca przedarł/ 

sie przez granice trzy bandyj z!c< 
żonę z oddziałów pieszych i ka*. 
waleryjskicli, w ogólnej llczbje p\ 
koło trzystu koni, zaopatrzone • 
karabiny maszynowe, i dok<jnał| 

, napadów na majątki: Różartipoi* 
t Śiewarowlec, Różniki i Ząłośft 

tipówka. 
Maleńka, skurczona staruszka 

przeszła przez błotnisty rynek ma­
łego miasteczka powiatowego. 

Staruszka dobrnęła do ganka 
niskiego domka, gdzie rńieszk&ł 
miejscowy sędzia pokoju, Obejrza­
ła się, przeżegnała i poprawiła 
swą toaletę. 

Drzwi do mieszkania sędziego 
były zamknięte, a przez szczelinę. 
spoglądał na staruszkę rudy, roz­
czochrany parobek, najęty da 
roznoszenia wezwań sądowych. 

Staruszka już miała wejść na 
ganek, gdy rozczochrany parobek 
wysunął gtdwę i krzyknął surowo: 

— Kto jesteście? Czego chce­
cie? 

Staruszka obejrzała się i ta­
jemniczo podnosząc brwi, rzekła: 

— Względem łprawy, mój 
i chłepcze. Względem sprawy, idę 
/ do 'pana sędziego. '" 

*~ Względem jakiej sprawy?— 
nalegał parobek, , 

— W sądzie, njiój chłopcze, w 
sądzie. W poniedziałek będą mnie 
sądzić za tę krowę, co bodzie. 

— No? - j 
— hq... to 'muszę isię^ zoba­

czyć z panem sędzią, j Ja znam 
: się na tem... 

Twarz Staruszki narpz całe. się 
zmarszczyła, a prawe dko szybko 
mrugnęło dwa razy. 

Parobek otworzył usta i pa­
trzał, I 

Widząc, jaki efekt Wywołał )ej 
manewr, staruszka wślizgnęła się 
bokiem do drzwi i podreptała 
wzdłuż korytarza, Tan? otworzyła 
drugie drzwi i cicho, rfównleż bo­
kiem, wsunęła się do izby. 

Sędzia siedział przyj stole, prze­
glądał papiery i oucił sobie pod 
riosem. 

Sędzia był oslowjekiem nie 
starym, tęgim, mjal dłlugą brodę 
i wypukłe oczy. ' » 

— Patrzy, jak byk. Zapomnisz 
nawet to. coś wiedziała!—-mówiry 
o nim małomiasteczkowe obywa­
telki. •„ 

Sędzia był człowiekiem uczci­
wym I o tej swei uczciwości lubił 

czasem wspomnieć w ścisłem 
kółku znajomych. Wciąż konsta­
tował ją w sobie i świadomość ta 
napawała go dumfl. 

— Tak. sędziego manfy uczci­
wego '— mówili o nim miejscowi 
kupcy, — nadzwyczajny człowiek. 

I natychmiast dodawali: 
— Żeby pękł! 
W życzeniu tem nie byio nic 

złego. Zdawało im się, że jeśli 
sędzia pęknie, to jemu samemu 
będzie znacznie lżej. 

— Dzień- dobry wielmożnemu 
panu sędziemu!—rzekła od pretau 
staruszka. ! 

Sędzia był zaskoczony. > 
— A? Dzień dobry! Pacosjtie 

przyszli? • j 
— W mojej sprawie, panie sę 

dzio. Znam się na tem, tom i 
przyszła. • 

— No? 
— W poniedziałek będzie pan 

sędzia mnie sądzjł, tom i przyszła. 
Krowa moja bodzie... 

— Mo? ' 
— Ja znam się na tem. 

' Sędzia spojrzał na nią, i naraz 
twarz jej zmarszczyła slęi prawe 

oko mrugnęło dwa razy i spojrza­
ło na leżące W koszyczku zawi­
niątko. • 

— Co? — zdziwił się sędzia. — 
Czego mruganie? 

Staruszka podeszła do samego 
stołu, i wyciągnąwszy szyję, szep­
nęła sędziemu do ucha: 
ł,. — Przyniosłam panu mendel 
jajek. 

Znów twarz jej się zmarszczyła 
i Oko mrugnęło parę razy. 

Sędzia naraz podskoczył na 
fotelu, jak gdyby usiadł na szpil­
ce. Otworzył usta i caty się za­
trząsł. 

— Wynoś, mi sięl Wynoś mi 
się w tej chwili, podła babo! 

Staruszka zmieszała się, ale 
naraz zrozumiała, mrugnęła dwa 
razy i szepnęła:, 

— No to weź pan ; i koszy­
czek! Weź pan i płótna] Nie żal 
mi niczego! ' 

Ale sędzia ryczai i pienił się. 
— Mój ty Boże! — Jęczało sta­

ruszka, starając się uspokoić czer­
wonego I sapiącego grubasa. — 
Przyniosłam panu mendel Jajek, 
przyniosę i drugi. Zaraz przynio-

prfn s Sę. Tylko niech się 
nie gniewa. 

Ale sędzia nie uspakajał 

k i n , 

śi«. 
Rzucił się ku drzwiom 1 krz>|knalf 

! .— Józekl' Józek! Wyrzufć ta 
.bibę za drzwil jj 

Przybiegł rudy,. r o z c z o ć u a A 
parobek, zatoczył sit) ze 'Strachu p,'. 
z > zadowolenia, wziął star JSzHt; 
wpół i wywlókł ją na ganek, t 

śię dopiero p | 
Poprawiła Isiiknî Ł, 
zawiniątko!^-W taf-

Opamiętała 
środku rynku. 
uporządkowała 
szyku i ułożyła włosy. 

Wróciwszy w ten 
codziennego życia, 

sposób 
spojrzałai 

niski domek sędziego 
westchnęła. 

— Stara Jestem, a jesżc 
«,ka głupia. Trieł&a mu 'bj/fi 
'przynieść, a nie te kilka 
Myślałam, źe orf biednej 
przyjmie i Jajka, a tyniczas 
on się obraził. W sobota 
sę mii kurę. 

Jeszcze raz obejr 
zmarszczyła brwi, podni 
nicę i śmiało poczęła stąpać po 
błotnistym rynku.; u__#^— 

1 (Spolszczył fan- • 

file:///Szep-
file:///Zwiajzek


gdzie wymordowały oJrh, a trzy 
osoby dziko raniły. . 

4, Dnia 9-go czerwca ' banda z 
trzydziestu osób napadła i spaliła 
folwark Zabolocle. 

5. Tegol dnia wieworem na­
padnięto no pograniczny posteru­
nek policji w Cholotach, Policjan­
tom zabrano u/brojenle i odzież. 

Notą rządu sowieckiego z dn. 
U bm., mającą sprawą wyjaśnić, 
uważa rząd polski za zupełnie nie­
wystarczającą I bezprzedmiotową. 
Jest ona objawem zlej woli i zlej 
|viary sowietów. 
J Napjrdy band następują za-
Usze i terytorjum sowieckiego, a 
skierowane są 'nietylko przeciw 
właścicielom ziemskim, ale i prze­
ciw chłopom. 

Uzbrojenie band wypadowych, 
ich wyekwipoWanie. i wyćwiczenie 
»vojskowe, stwierdzony w najaz­
dach współudział * Czerwonej ftr-
mji , oraz funkcjonarjuszów sowiec-
Hich z miejscowości pogranicznych, 
położonych po tamtej stronie, 
stwierdzają niezbicie planowość 
te) ws tępne j ; akcji. Z dokumen-
•ow i i ą |o rmac j \ będących w po-

' biadaniu Rządu Polskiego, wynika, 
.1 jei przeprowadzeniem zajmują 
<ic. ukrywające SIĘ pod fikcyjnem 
mianem .związku Samoobrony" 
organy władzy sowieckiej: „Oso-
t o j Otdieł' Zapadnowo Fronta", a 

.mianowicie jegb wydziały „ Inod" 
(inostrannyj Otdieł) oraz „Spięto-
ty" (Specjalnyje.Otdielenja) i, nie-
zależnie od nich działający przy 
Czerwonej Armj i , „Registroupro-
i a p". , 

„ Inodowi" nadto powierzone 
zostało specjalnie przeprowadzenie 
dkcji terrorystycznej, mającej na 
celu usuwanie, wedle uznania 
Kządu sowieckiego, przebywają-
eyeti na terytorjum polskiem, a 
niewygodnych dlań osób. 

Nota protestuje jakriajener-
gicznrej .przeciw, postępowaniu 
rządu sowieckiego i domaga się 
kategorycznie przeprowadzenia re­
wizji stanowiska sowdepji w tej 
•sprawie. Przypomina dzia^olnośc 
rządu" polskiego w kieru.nku tę­
pienia organizacji- przeciwbolsze-
wicktch w Polsce i' zapowiada1, że " 
schwytani przez Władze polskie 
sprawcy napadów będą sądzeni w 
postępowaniu dorąjżnem 1 karani 
z całą surowością prawa, oraz, że 
Rząd Polski domagać się będzie 
odszkodowania za poważne straty, 
wyrządzone przez bandy, tworzo­
ne na" terytorjum R. S. F. S. R. z 
udziałem i poparcfem władz so­
wieckich. 

j im sw*'i 
Egzaminy w tępne Bo k i . 1 i 

. 11 państwowego gironazium mę­
skiego zostały zakończone, Trwa­
ły one ud d. 19 do 24 czerwca 
włącznie (6 dni)* 

Do egzaminów zapisało się 
ogółem 154 kandydatów (do ki . I 
— 111, do ki. I I—43i ; stanęło do 
egzaminu 150 (do ftl. I—408, do 

' SI—42), czterech cofnęło się z po­
wodu choroby. Ze 108 zdających 
do k i . 1 złożyło egzamin 37, co 
stanowi 54 proc. Do k i . II z ogćl-

1 nej l iczby 42 egzamin złożyło 5 
(około 12 p roc) . Ośmiu (19 proc.) 
zakwalif ikowano do przyjęcia do 
ki. 1,. reiztę za i 29 (69 proc.) czV 
to a. powodu wieku, przekraczają-

' , cęgo ustalone przez Ministerstwo 
' f * W . R. i O. P. normy, czy też z 

dowodu braku wiadomości, uznano 
za nienadających się nawet 
do klasy pierwsze}. 

Egzaminy przeprowadzone, zo­
stały w spósór/tiawy, dający znacz­
n e gwaranciz dokładnego zbada­
nia wiedzy i inteligencji egzami­
nujących się kandydatów. Rada 
Pedagogiczna postanowiła zerwać 
z dotychczasowym systemem wy­
pytywania kolejnego dzieci wcią­
gu całego, szeregu godzin, co wy­
woływało ogromne zdenerwowanie 

* i zdających i egzaminatorów,— 
, oraz uchwaliła przeprowadzić eg­

zaminy sposobem normalnych za­
jęć s tko łnych, W tym celu ^wyło-
mono 6 komisji po 3 osoby w 
każdej: I ) religijna — ks. E. Pie­
karski, W. Woin tck i , A. Szyrooł-
ski; 2) polonistyczna na ki . I— 

j . Szumska, Ks. S«. Marcinkowtfci 
T. GuszczyłSski; 5) polonistyczna 
na k i . 11—W, Kurowski, Z. Bor­
kowska, Ks. Ut. Halko; 4) mate­
matyczna T-ZI . Krassowski, W. Ko-
siń«Ki, A . 'H^ rgese l r ; 5) przyrod-
niczo-geograłlf izna—W. |Kolendo, 
L. Barucki, Ą, Zyglert; 6) rysun-
kowa—J- Z im^erman , R. A. Kit-
ta, W. Zbyszyńska. 

Wszystkich kandydatów podzie­
lono na 4 grupy (Do k i . 1—5 gru­
py | do k i . H—jedna). Ułożono 
plan lekcji na (cały tydzień, przy-
czerti do ki . I wyznaczono 24 lek­
cji, do 11-27. 

Na religję przeznaczona po 4 g., 
przyrodę 1 geografię po 4 godz., 
na polski 7 godz., na matematykę 

<6 godz. i na rysunki 2 godz. Ka­
żda lekcja trwała 45 minut, po-
czeni w czasie 15 minutowej pau­
zy dzieci wychodsUy do ogrodu 
szkolnego na odpoczynek. 

Badanie kandydatów przepro­
wadzone było w sposób następu­
jący; jeden z członków komisji 
prowadził lekcję z całą daną gru­
pą, pozostali zaś pilnie przysłu­
chiwali alę odpowiedziom, obser­
wując iednoC?eśme zachowanie) 
się kandydatów. Dla każdej grupy 
wyznaczono specjalnego opiekuna 
(wykonawcę), który również mógł 
przychodzić na lekcje. 

Pierwszego dnia odbyło się 
wzajemna zaznajomienie się egza­
minatora i egzaminujących się. 

Roboty piśmienne dane były 
na drugi dzień, w celu wytworze­
nia warunków laknajbardziej zbli­
żonych do normalnych. Biorąc 
pod uwagę, *e nawet drugiego 
dnia dzieci nie pozbyły się jesz­
cze pewnego lęku i nieśmiałości, 
co zwykle ujemnie wpływa na 
wynik robót piśmiennych, dane 
były klasówki, po raz drugi czwar­
tego dnija trwania egzaminów. 

IJoscjowo biorąc w"yn& egza­
minów jest dosyć smutny, szcze­
gólnie dla klasy drugiej, gdzie na 
42 zdających tylko 5 uznano za 
dostatecznie przygotowanych do 
klasy I I . 

Ctern się t lomaczy to zja­
wisko? | 

Szkoła stworzyła bardzo po­
myślne warunki. Egzaminy odby­
ły się spokojnie, bez zwykłego w 
takich okazjach zdenerwowania. 

Może więc wymagania egza­
minatorów były zbytjwygórowane? 

Nie! Wymagano znajomość 
tylko teg"o, co określa program 
Ministerstwa O. R. 1 0 . P. Jako 
ilustrację pozwolę sobie przyto­
czyć ireść zadań z arytmetyki , 
danych w dn. 20 i 22 czerwca do 
klasy drugiej. 

I. a) 1 cm. węgla kamiennego 
waży 1 gr. 4 dg. Na ilu furach 
można przewieźć 3 wagony węgla 
kamiennego, mającą 2 m, 7 dm. 
szerokości, 6( m, 20 cm. długości 
1 m. wysokości jeżeli, na 1 furę 
można wziąć około 800 Kg,? 

b) [674 - 5 8 5 ) (1000 - 101-9)1 
—8000); 11 • 

I I . a) Człowiek oddycha po­
wietrzem, robiąc średnio 12 od­
dechów na minutę. Na jeden od­
dech trzeba mniej więcej 5 dl. 
powietrza. Trzy t i try powietrza 
ważą 4 gr. Ile waży powietrze, 
które użyje człowiek do oddycha­
nia w ciągu doby? 

b) Leon X I I I obrany papieżem 
20 lutego 1878 roku, umarł 20" 
lipca 1903 roku. Jak długo był 
papieżem? 

Do rozwiązania zadań po­
wyższych potrzebna jest ty lko 

*«aajomosć kursu klasy pierwszej; 
stadnych zagadek w sobie nie 
mieszczą. . , 
. , Jakież wyn ik i? ' Pierwsza kia 

• sówka dała 21 ocen złych, 17 
^niedostatecznych 3 dostateczne 

i 1 dojirą. Oruga wykazała wyni-
k r l epsze : 8 złycb, 19 niedosta­
tecznych ,, 12 dostatecznych 1 4 
dobre. - ! 

Takie wynik i świadczą jedy­
nie o nledostatecznem przygoto­
waniu kandydatów, z których 
wielu, uważając egzamin za pew­
nego rodzaju loterję, próbowało 
szczęścia. Niektórzy prawdopo­
dobnie l iczyl i , że o ile nie uda się 
złożyć egzaminu do klasy 1,1, to 
będą napewno) przyjęci do j j ierw-
szej. Wielu i t u ta f spotkał za-
wód. 

Dlaczego jednak aż tyle źle 
przygotowanych dzieci przyctabr 
dzi na egzamin? Wszak programy 

minlsterjalne są wydrukowani 
można je rfabyć w kslęi i j rn iaeh 
miejicowycbt! prócz t e g o i « y « y , 
-zajmulący się przygotowywaniem 
dzieci do gimnazjum, mój ją każ­
dej chwil i otrzymać wycze pujące 
informacje tt nauczycieli poszcze­
gólnych przedmiotów. W nieco 
gorszej pod tym względem sytu­
acji są wieśniacy, ale i tutaj przy­
jazd raz do roku' nie przedstawia 
chyba bardzo Wielkich trudności. 

Nowy sposół> egzaminowania, 
zastosowarly po raz pierwszy 
w gimnazjum męskiem, dogadza 
nauczycielom i dzieciom i nie­
wątpliwie w przyszłości będzie 
stosowany stale. 

Koniecznem jest jednak dzie­
lić kandydatów na mniejsze gru­
py (15 — 20 w jednej), lub też 
przedłużyć czas trwania lekcj i , 
by nauczycielom duć możność 
dokładnego rozpatrzenia Się w ma-
terjale, chcącym wstąpić do szko­
ły o raz , dokonania jaknajlepszego 
"wyboru, co umożliwi doprowadze­
nie 'życia szkolnego do normy. 

K. Kosiński. 

Zakończenie roto szkolnego 
w szkołacfi mimWi 

W tych dniach kończy się pra­
ca w szkołach powszechnych w ca­
łej Polsce, a więc i w mieście na-
szem. I znowu jeden rok minął 
w twórczej pracy nad rozwojem 
szkól—nad pracą oświatową sze­
rokich mas. 

Czy rok ten przyniósł spodzie­
wany plon, czy poczynił jakie 
zmiany na lepsze — oto pytania, 
na które należy odpowiedzieć, 

W Białymstoku szkolnictwo po­
wszechne rozwija się, mimo Wiel­
kich braków, głóv;nie odpowied­
nich lokali i wkrótce jeśli nie wy­
przedzi, to w każdym razie bę­
dzie na równym poziomie ze sto­
licą — tak pod względem jakości 
szkół, jak i i lości tychże. 

Dzisiaj możemy z radością 
stwierdzić, że bardzo nieznaczny 
procent dzieci w Białymstoku nie 
uczęszcza do szkoły, a z każdym 
rokiem będzie on zmniejszał się 
jeszcze. 

Szkoły, powszechne stoją na 
poziomie gimnazjum niższego, a 
szkoły białostockie" dążą do osią­
gnięcia jaknajlepszych rezultatów. 

To fąż wyrazem tych i dążeń 
będzie zorganizowana wystawa 
prac dziecięcych w szkołach po­
wszechnych, mająca na celu po­
kazanie społeczeństwu, co szkoła 
robi i czego uczy. 

Wystawy prac dziecięcych ma­
ją ogromne znaczenie tak dla 
dziatwy, jak rodziców i nauczy­
cielstwa; pokazują bowiem dziec­
ku w całoścj rezultaty jego wy­
siłku w porównaniu z pracami in­
nych dzieci , a równocześnie po­
zwalają rodzicom naocznie przeko­
nać się, że dziecko uczy się 
istotnie i czego Się uczy i czego 
się nauczyło. Nauczycielstwo zaś, 
zestawiając pracę całoroczną tych 
wychowańców, ma możność kry-
tycznego rozbioru całości —» wy­
szukania braków i odnalezienia 
sposobów unikania ich w przysz­
łości. '• 

Pierwsza, więc ta zbiorowa 
wystawa wysiłków powszechnych 
szkół białostockich jest uroczy­
stością ogólną, mającą zadanie 
wielk ie—a tern jest zbliżenie spo­
łeczeństwa do szkoły—jest to krok 
naprzód, który społeczeństwo bia­
łostockie przyjmie z radością i 
nie znajdzie się nikt, ktoby nie , 
odwiedził szkoły J& I, aby tam 
zobaczyć prace dziatwy. 

Na wystawie rodzice poznają 
swe dzieci przez icb prace i na­
uczyciel i przez ich kierunek wy­
chowawczy. 

Szczupłość gmachu nie po­
zwala ną to, by można urządzić 
wystawę; naukową—gdzie można-
by pokazać stopniowy rozwój 
dziecka, lecz I w tej formie mo­
żemy poznać uzdolnienie dziatwy. 

Niechajże więc wszyscy, któ­
rzy interesują' się powszechną 
oświaią, zobaczą Wystawę. Cęjdzie 
ona oitwartą przez ki lka dni, bo 
od 29 b. m. do 3 lipca r. b. 

J. Kossak. 

\*\ 

df i f f j łąki l ugo«i , 
•z ło na cielęcą prze 

popa 

Typowym objawem starczości! 
jest zdziecinnienie. Kiedy wskutek 
długoletniego jełczflnla mózg za­
traca zdolność do normalnej pra­
cy—umysł dziadzia czy babci 
wraca do poziomu z okresu śli­
niaczka 1 „chorągiewki wolności" 

Wstęjp powyższy, ziejący co 
prawda pleśnią zatęchłego lamusa, 
tłumaczy w zupełności naszą do­
brotliwą wyrozumiałość w stosun­
ku -do wydawanego cierpliwie w 
ciągu lat pjó'dziesiątka nad Niem­
nem, w mieście Urodnie, pisma 
codziennego, p. t, „Echo Gro­
dzieńskie". Bogu jednemu wiado-* 
ino, poco, naco i dlaczego' organ 
ten psuje papier i marnuje farbę 
drukarską, będąc jedynie echem 
monotpnriego zgrzytu wyświechta­
nych jiojźyc. Faktem atoli jest, że 
is tn ie jKIo czem przekonywa nie 
tylko opakowanie, mydła I czemid-
la do butów, sprzedawanych w 
kramikach grodzieńskich, ale cze-
go dowodzą także Sekretne no-
tatki, dotyczące t. zw funduszu 
gadzinowego. • 

Pozatem zdarza się • niekiedy. 
że „Echo" stęknie na swoistą nu­
tę tego, czyi chleb łaskawy * 
danej chwili bezzębnie przeżuwa. 
Podobny wypadek zaszedł ostat­
nio w dniu 27 b. m., kiedyto po-
brzdęk nadniemeński ruszył kon­
ceptem domowego wylęgu. Nazy­
wa się |o machnięcie ogonem 
martwego cielaka: .Na polu praw­
dy i nieprawdy". Tytuł—jak wi­
dzicie— niepozbawiony elegijnego 
smętku. Zaraz poznać, że wykwit l 
w grodzieńskim wirydarzu pod 
fartuszkiem „ M u z y " . 

Sprawiedliwość każe dale; 
przyznać, że tytuł artykułu odpo­
wiada treści. Jest tam odrobina 
prawdy, jest duż©, dużo f niepraw-

, dy—i| jest pole, okraszone nawo­
zem Strażackiego hyppodroinu. 

Prawdą jest, że „ E c h o " mówi , 
prawdę, przyznając się, że apei 
do głupoty jego wydawców pozo-
stanife bezskuteczny. 

Ptawdą jest również, że „ E -
cho"l nie zdolne jest rozróżnić 
plewy nonsensu od ziarna dorzecz-
ności, będąc samo przez ,się pira-
riiidalnym nonsensem. . 

Dalsze Ikombinacje jednak 
wkraezają juz # dziedzinę bujnej 
wyobraźni zakatarzonego -raasto-
donta. „K to ja ta f laki"...—oto wy. 
kładnlik .przypuszczeń redaktor-
skiej farriilji i ,Echa".WRozumiemy 
zólć i gorycz obecnych żywicieli 

, „Echa" , którzy atakują redaktora 
Lubkiewpcza z jchęci | tzemsty za 
zawiedzione nadzieje. Takie to 
pro«te, jak napjarstek, s 

Ględzenie o przedrukach 'fest 
więcej ̂ nieostrożne, niż t^pe. Wy­
wiad w sprawie monopolu tyto-, 
niowego nie stanowi bynajmniej 
monopoju „Pracjy", lecz był za­
mieszczany także w innych pis­
mach, jako informacje, udzielone 
przedstawicielom prasy, które przy­
toczyliśmy w Imię interesu pań­
stwowego. Gdyby jednak było 
tak, jak wmówić usiłuje „Echo" , 
to zaczerpnięcie tego wywiadu 
właśnie z „Pracy" miałoby swoje 
logiczne uzasadnienie. Byłby to 
bardzo skromny odwet za cały 
szereg plagjatów, "popełnionych 
przez to pismo na naszym dzien­
niku. Pozwolimy sobie przytoczyć 
tu krótki schemat za ostatnie ty­
godnie Poczynając od 4 maja r.b. 
„Praca" przedrukowała następu­
jące nasze artykuły bez podania 
źródła: . 

W J& 121 „Afera szpiegowska 
W Grodnie*; * . , • 

W JMi 124 „Z powojennych dra- -
matów małżeńskich"; 

W J\& 126 dW pogoni za do­
larami"; 

W.Nł/ feJ29, 130,151, 132, 133, 
134, 135 I 136 „Djabla stopa" Co-

jnan Doy lea , w przekładzie A. 
i lubk iewicza; 

W JVfi 152 .K ie łbasy z mięsa 
ludzkiego"; 

W Ni 160 „Miasto w płomie­
niach" (Pożar Augustowa). 

Wogóle zabieranie głosu w tej 
matefj i przez .Echo G r o d z i e c 
akie", które, jak wiadomo, jest 
nieudolnym zlepkiem niedołęż­
nych wyc jnanek-zak rawa na ko l ­
czastą irofiję. , T B pocie iwe „ E c h o " 

NłeuotraeNt l* ,§cfc»' G r o d f i # -
skie" całą' winę' «a poprlniane . 
nonsensy i analfabetyzm zrzuca 
na .'swojego niewczesnego korek* 
ttira, Cafe Grodno «aimi«wałę * n | 
(wprawdzie nie za obecnej redafc| 
cj i) z depeszy „Podróż poślUbtfą 
Witosa", w której .Echo GrodsiT 
wysłało sędziwego leadera pl*>+ 
towców, Witosa, w podróż pośHi* 
bną po Województwie Lubelskiem. 
W Innej znowu depeszy „Naczel» 
nlk Państwa konferował z Troc­
kim" . 

Ostatnio znowu „Echo G odz," 
zrobiło] w notatce ' p. r. ..Sensa­
cyjne bdkrycie" (Nr. 52 w r. b.) 
istotnlejciekawe odkrycie, że „Sko­
wronki! nie odlatuią na zimę z na­
szego kraju",- pouczając w tyrin 
sensie!, Dziennik" i t. d. i ł. d. 

Istotnie niktby panom z „Echa 
Grodzi" nie dopomógł, a więc 
p. Ujejski. 

B i a ł y s t o k . 

CZERWIEC 

zwartek 

Dxi#: ŚE. P io t fa i 
Pawła A post 

Jutro: Wspomnienie 
Św, Pawła Ap. 

Wschód słońca o g,"4,17 
Zachód o g. 9.00 
Wschód ks. o fi. 9.-16 r. 
Zachód o g. 11.20 w. 

- - Drainia Fpmoe Uczniów Pań­
stwowego Semmarjum Mauczyc. 
w BialymstoKu, poszukuje pracy 
dia uczniów w c/asie wakacji w 
"kleicie lub poz,a miastem. 

Łaskawe zaofiarowania pracy 
zgłaszać do kancelarii szkolnej # 
godzinach przedpołudniowych, Pa­
ląc Branickich. Wejście od ylicy 
Mickiewicza. 

— Przypominamy, że dziś w 
południe Wiec Górnośląski przed 
redakcją „N . bzien.' Biał.", popo­
łudniu zaś, o godz. 4-ęj flkademja 
Górnośląska {z f i lmem „Wkrocze­
nie Wojska Polskiego ; na Q..Śląsk"-

,jw teatrze „Apo l lo" . 

— Lłkwtdaela uiojskotuysłi są­
dów polowyck Ministerstwo Woj­
ny likwiduje obecnie wojenne lą­
dy polowe na Kresach Wschod­
nich. ^ ' 

Przeglądowa Kon. lekarska W 
jobolję 1 lipca b. r. od godz. 9-teJ, 
w P.K.U, Białystok będzie' urzę­
dowała Komisja Przeglądowa dla 
roczników 1895, 1894. 1895 i dla 
poborowych 1901,, 1900, 1899. j 

Relestraeia oficerów, w myśl 
Rozporządzenia Mip . Spraw Wojski 
rejestracja of icerów rezerwy za­
mieszkałych na terenie pow, Bia­
łostockiego i W- Mazowieckiego 
będzie przeprowadzona W lokalu 
P.K.U. B ia łys to lH i l l . Rocha, Jsfi 3) 
w Referacie l i , zaczynając od 1 
lipca codziennie 'od godz, 8-ej do 
godz. 15 ej . — Oficerowie którzy 
już zgłaszali się w P.K.U., winni 
zameldować się powtórnie celem 
wypełnienia karty kwalifikacyjne)! 
ł przedłożenia dokumentów W ogło­
szeniu Wymienionych. '••, | .'' 

— WcdiyBarol. kupooy p i ń -
lOWD. Urzędy pocztowe przyjmują 
do wymiany na .polskie znaczki 
pocztowe międzynarodowe kupo­
ny na odpowiedź (conpons-repóns 
internationals), które; w między­
narodowym obrocie pocztowym 
nadawcy mogą dołączać do l i f tów 
celem umożliwienia adresatom o-
płoty i odpowiedzi. Wzamian za 
każdy kupon / wartości 50 centy-
nów wydawane będą znaczki 
pocztowe n a sumą 50 m k „ wza­
mian' za kupon wai f t i ie i 25 caę-
tymów^ydawane|be.daznaczki n * 

L— • • f i l Makowy t Aaitr)ą. 
obrptu paczkowego pomiądzy 

Polską a ftustrją bądą od 1 Hp<* 
rb. dopuszczone paczki, wagi do 
20-kg. / 



r' .4 
_ ObrAl pMstflwr na Uinym 

Ślaiku Jak sie. dowiadujemy mi-, 
nisterjum poczt i telegrafów wy­
dało zarządzenie, według którego' 

' t iw, listy dworcowe, zlecenio­
we, pocztowe listy kredytowe i 
listy z dowodem dorącterfia sa 
dopuszczalne jedynie w obrocie 
wewnętrznym polskiego Górnego 
Sl<jska," 

Fałszywe banknoty ukazały 
sie w obiegu fałszywe banknot), 
wartości bĆO, 1000 i 5000 mk. 

MkwMacli strajku, w tycr 
dniach zastrajkowall metalowe), 

' zadaje podwyżki 75 proc. Strajk 
' został obecnie zlikwidowany, ro­

botnicy otrzymali 60 procent poC-
wyżki. 

, * WyniDWlenle pracy. Zwózki 
fabrykantów wymówiły prace,'ro­
botnikom na 2 tygodnie. ^ 
' - DOWtiZ Wczoraj przybyły do 
miasta: \ wagon mąki, 1 wagon 
żelaza! 2 wagony papieru, 2 wa­
gony szmat, i wagon wełny 
• - Niema Jul pomarańczy Se-

- "iijn pomarańczy dobiega kresu 
wskutek fczego do Białegostoku. 
już i ob- nie przywożą. . 

-<- Osobiste Znany -w mieścte 
naszem p. Andrzej Matulewłcz. pe­
dagog i organistajprzy tut. koście, 
le parafjalnym otrzymał dnia 1 ••-
bm. w Konserwatorium- Warszaw­
skim absdlutorjum z ukończenia 
nauk w pomiernonej akademii. Fakt 
ten zasługuje na podkreślenie, ja­
ko wielce pocieszający objaw dą­
żności w odrodzone] .Polsce do 
podniesienia ogólnego poziomu 
kulturalnego, tak, aby nawet na 
stanowiskach napozór skromnych 
znaleźli się ludzie o wyższych 
kwalifikacjach. 

Ze Związku Slielec lego. Dnia 
27 b.rn. Wojskowy klub Sportowy 
(Warszawa) odwołał rewanż w D 
P. N, Strzelec I (Białystok) który 
się miał odbyć dnia 29 czerwca 
w Warszawie 

Związek Strzelecki wystąpił do 
Okr. Zw. Piłki Nożnej Warszawa 
o spowodowanie wypłaceni* przez 
W,K.C.*70.000 mkp. lako odszko­
dowanie stosownie do podpinane; 
umowy. » 

Odpdwiednie pismo zostało «,)-
* słane* na ręce p, D cy Okręgu 

Korpusu Nr. I. 

' — Zatrważające Kryzys miesz­
kaniowy odbił sie. również no pro­
stytucji. 'Wiele prostytutek i bra­
ku lqkalu wyjechało z Białego­
stoku. Obecnie zarejestrowanych 
jest tylko 80 prostytutek. 

— Podrobiony weksel. W Ban­
ku Związku Ziemian znajduje sie 
weksel, podrobiony przez niewia­
domych sprawców, na imię. Józe­
fa Wacewicza, % mieszkańca ws: 
Zworki, gm. Zabłudów. 

— Przeniesienie komisariatu 
Jak sie, dowiadujemy, wkrótce i 
komisarjat policji ma być prze­
niesiony na -ulicę Nowy-ŚWiat. 

— UJfClt Złodziei. Urząd śled­
czy aresztowat Szabana Icka i Ja-
łbwską Annę za kradzież bielizny 
na sumę. 250 tys. mk. 

— Ha gorącym uczynku Oma 
26 bm, podczas jarmarku schwy-

. - t aną została I. Fisz, in flagranti 
przy kradzieży drobiazgów ze stra-

* ganów. 

— Kradzież w Sulikowie. Dr.. 
26 bm. dokonaną została kradzież 
z włamaniem w Wasilkowie prz, 
ul. Grodzieńskiej 48 na szkodę 
'Władysława Sienkiewicza. Szkody 
wynotzą 280 tysięcy raarek. Ze 
sprawców kradzieży Jana Kuźlic-
kiego, Fridricha Broka i Włady­
sława Toleckiego,* ujęto narazić 
Jedynie Kuźllcklego. 

— Zatrzymanie. Urząd śledczy 
zatrzymał Jana Kozaka z Mińska 
i Józefa Jakubowskiego z ziemi 
Radomskiej za nieposiadanie do­
wodów osobistych. 

— I-Ictiti lyfltityuka. Do 
" j ^ f ' a ś*- Lazanza 'przywieziono 
2-»«tii»a. dziewczynkę, chorą na 
SyHłis. Dziewczyaka ta podobno 
zacaziła si* od swojej matki-pro-
stytutfci 

;»J»Ji i*%yplif l --
>TĄ u|, pofeskłej 
9>lnml Tnnlo/irtnó 

c.e koHpwym jpr ^ 
podczas kopania ziem I znaleziono 
zwłoki noworodka ze śladami u-
duszenia. Śledztwo w toku. 

— Cyganki złodziejki. Policja 
aresztowała 30 b. m. 3 cyganki: 
Bronisławę Paszkowskją. • Paulina 
CvcyrskH I Marjc Cycy^rska, które 
okradły w pociągu osobowym pa­
sażerów. ; 

— Wzorem Warszawy- Dyrekcja 
kino-teatru „ftpollo" przystąpiła 
<!o dokonania dokładnego remon­
tu i urządzenia kina' według naj­
nowszych wzorów Warszawy. 

— Pomysłowy złodziei, w skie 
pie tytoniowym Klaczki przy dl. 
Sienkiewicza, jakiś porządnie o-
dziany młodzian zażąda! 5 pude­
łek x gilzami. W międzyczasie po­
łoży! on swoje palto na stole, w 
któfym była szuflada z pieniądz-
•m, a otrzymawszy żądany towar, 
niespodzianie pod płaszczem wy­
ją! z sziiflady 80 tysięcy mk. 

— Zgwałcenie r\ upiec miejsce 
wy Sz., zamieszkały przy ul. Ki­
lińskiego, pociągnął do odpowie­
dzialności sądowej 19 letniego sy­
na kupca B„ zamieszkałego przy 
ut. Surążskiej, za zgwałcenie 17-
ictniej F. Sz, * 

" ^ - ^ Y ^ S ^ ^ 

GRODNO 

" Jak lo nazwać? Dobra kościel­
ne położone w powiecie Gro* 
dzieiiskim zostały wypuszczone 
na pasek, tak mówi przygodny 
nasz reporter... 

Rzecz dorywczo zbadaną, znaj­
duje potwierdzenie, a mianowicie, 
ze folwark „Małyszczyna" nale­
żący do Fary w i Grodnie 'miał 
być wydzierżawiony. Między wie­
loma innymi reflektantami zgła­
sza* się w tej sprawie także je-
cen z oficerów, zasłuźonycri Oj­
czyźnie, o dzierżawę do księdza 
Kurylowicza, tenże jednak temuż 
folwarku tego nie wydzierżawił, a 
niejakiemu p. Wieliczko, który nie-
miał nic fepszego lak prawa swoje 
przejąć na jakiegoś ażyda, który 
oD*ćnie tam gospodarnie. Pomi­
nąwszy fakt, że wspomniany fol­
wark dostał się w najmniej odpo­
wiednie ręce, jeszezje należy za­
notować drugą okoliczność, że 
Ksiądz Kurylowlcz użył wobec 
wspomnianego oficera użył kłam­
stwa, twierdząc, że wydzierżawił 
folwark p. Nowakowi, z kłórym| 
IUŹ dawniej pertraktował, co oka : 
zało się przy tejokazji nieprawdą1. 
W tym wypadku popełnione zo­
stały więc, jeżeli już tylko skrom­
nie /fowieiny, dwa ,nietakty",f. 

Popieranie „swoich* nie''jest 
widocznie wytyczną dla wielu in­
stytucji rządowych. Między wie­
loma faktami, które doszły do na­
szej wiadomości, znowu jest do 
zanotowania jeden charaktery­
styczny, ktOTjtjłodafemy do wia­
domości publicznej, jgdyź nie wy-
trzymOje on żadnej krytyki. O tę, 
co pisze nasz korespondent: 

„W początkach czerwca b. r. 
spotkałem na^dworcu kolejowym 
w Losośnle .Kamyka" (Kałmyćy 
zamieszkują północną Rosję), który 
mnie oznajmił, że na skutek in­
terwencji pewnego (polskiego puł­
kownika,'otrzymał posadę w Po­
licji Państwowej w, Grodnie, lub 
w powiecie grodzieńskim. Zazna­
czam, że wspomniarjy Kałmyk nie 
zna wcale języka polskiego i siu-
zyć będzie w policjij konnej... 

Bandy bolszewickie 
w czasie napadu na majątki pol­
skie; położone W okolicach miasta 
Głębokie, nadzwyczaj dokładnie 
były obzriajoraione 
mlelscowością, że 
puszczenie, że 
ze band rekrutują 
iow, gdyż 
da tych 
bieży i 
runki wojskowe, 

nieznaną im 
isuwa się przy-

:y tyerj. 
z repatrjan-

im drogę 
których gra-

tittłfc Pottó-
polskiej gra;* 

ntcyj, stoją o około !«% kroków 
jeden od drugiego. W czasie na­
padu bolszewicy rzucali odezwy 
treśct następujące!; .My rtte na­
padamy na żołnierzy jwlskich, ani 
na lud polski. Do rządu polskiego j 
nie mamy pretensji, on nam pod- , 
pisa! pokój. My napadamy tylko 
na burżuj6w"... 

(Powyższe słowa, słyszała nasza 
kpiespondentka z ust plutonowe-
go, który w owej chwili ścigał 
bolszewików i został przez "nich 
raniony w szyję. Przyp. red.) 

- Apelldo urzędników powia­
tu urodzlenłkleoo Zarząd spółdziel­
ni urządniicfJw państwowych I ko­
munalnych niniejszym zwraca się 
d/i ogółu urzędników o większe 
poparcie .swojej spółdzielni. Niech 
nikogo nie zabraknie wśród was. 
—Stańmy do czynu w walce o 

hasło: .Swrjj do swego i po swo­
je". Wzrastająca fala drożyzny 
zmusza nas liczyć się tylko ze 
swemi skrbmnemi silami—więc 
wspólnymi udziały opaszmy paska 
kalisko, zestrzelmy pracę w jpdno 
ognisko—w ognisko swoie^Spól 
dzielni. Nikt ?.« nas tego nie zro­
bi. Rząd nam lo ułatwia—otrzy­
maliśmy /naczny kredyt—zaku-
piliśmy towary, -mamy widoki na 
uzyskanie kredytu na walkę z 
z drożyzną od Rządu. To i zew­
nątrz ta pomoc. Od wewnątrz, to 
jest od was członkowie również Za­
rząd spodziewa się , pomocy: mo­
ralnego poparcia w swoich po­
czynaniach i szybkiego''wpłacania 
i dopłacania udziflłó]w. Jeszcze raz 
pamiętajcie, ze liczyć tylko na 
siebie możemy. i 

Po zobaczenia w Spółdzielni. 
Zarząd i R, Nadzorcza 

Spółdzielni. 

Wykrycie sprawców, kradzieży 
Przed kilku dniami donosiliśmy 
0 kradzleiy bielizny u Ghany Pa-
jes. Obecnie, przy nieustannej 
działalności naszei policji śled­
czej, kradzież ta została wykryta, 
również sprawcy jej zatrzymani. 
Są nimi: Aleksandra, Melanja i 
Walerja Salejowe, które wraz 

%z dowodami rzeczowymi zostały 
przesiane do sędziego śledczego 
1 rewiru. 

.Przybiakany Onegdaj przybłą-
kar się mały czarny piesek. Infor­
macje w Ekspedyturze Śledczej 
w Grodnie, 
B Kradzieże Dn. 26 b. m. z mie­
szkania Feliksy Kunickiej (Augu­
stowska r3)-nieznanl«prawcy skra­
dli rzeczy, wartości'101,000 mk. 

pochlebnie dla mnie w N-rze 41 
i I t ó r r. .Dziennika Białostockie­
go", upraszam o zamieszczenie 
niniejszego sprostowania. 

Z poważaniem 
Dyrektor' Wydziału Dochodów 

Jozkl Bonifacy Maruizkln 

nabrała • 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W H-rze 154 „Dziennika Bia-̂  
łostocklego" wymieniano między 
innemi moje nazwisko, z zazna­
czeniem, że jestem rosjaninerrj, z 
czego wysnuto wniosek, że w Dy­
rekcji Wileńskiej panuje „nadti-
lerancja". 
% Wobec powyższego.oświądt 
ze byłem zawsze] i "jestem ROla-
kiem. Urodziłem! sie w r. II 
Giejduszkach, pow. Trockiego Zie­
mi Wileńskiej, jako syn Edwarda, 
uczestnika powstania 1863 r. 
Ochrzczono rnrrle 21-V 1872 r. w 
Kościele Św. Rocha w Sumlelisz-
kach tegoż powiatu, nadając f na 
chrzcie Św. Imiono Józef-Bonlfocy. 
Żonaty jestem z Józefą ze Smia-
łowskich. Ślub brałem w kościele 
Im. Rafota w Wilnie. Tamie 
ochrzczono kolejno pięcioro moich 
dzieci. 

Uczestnictwo mojego ojca w 
powstaniu spowodowało, że gu­
bernator rosyjski zatwierdził mnie 
na urzędzie tylko z zastrzeżeniem, 
że nie be.de nigdy zajmować sta­
nowisk, mających styczność z lu r 
dem, co uwidoczniono w moich 
dokumentach. 

fin żądanie mogę przedłożyć 
na wyżej powiedziane dowody w 
oryginałach. 

Powołując sie ponadto na mo­
ją działalność w okresie powsta­
wania Państwa Polskiego, ćo 
między| innemi zostało omówione 

„ D o m o t w a r t y " . 

Komedia w trzech aktach Ni. Ba-
łuckiego. 

Ostatni występ Wt. Lenczewskiego, 

Dyrekcja teatru miejskiego na 
zakończenie sezonu nie mogła 
wybrać leps/.ei sztuki jak znowu 
swojej rodzimej, w której humor 
perli się jak najprzedniejszy«am-
pan, a mowa polska, w pięknem 
oddana słowie, działa upajająco 
na widza i każe mu się przenieść 
W trochę lepsze od dzisiejszych 
czasy. 

.Treść sztuki znaną jest chyba 
kazd' mu średnio- inteligentnemu, 
a fabuła nie zbyt zawiła, sprawia, 
że nawet niebywalec teatralny 
zrozumieć ją potrałi, to też i tych 
przyczyn podawać jei nie będę. 

Tym razem mieliśmy na scenie 
stosuneczki trochę już przeszłe w 
niepamięć, które lednak były 
kropla w krflplę takie, jakie mają 
zaszczyt w obecnych czasach pa­
nować w naszem kochanetn Grod­
nie. Ot, kobietki młode,, i pndta-
tustale babska robiły sobie plo-
teczki, nicowały swoich rTliźnich, 
poza oczy, po to, by za chwilę z 
tymi przenicowanymi, całować się 
z .dubeltówki", ] 
, Sztujka grana była eon amore. 
Wyreżyserowana była, bardzo 
dobrze. Artyści z ealytf) pietyz­
mem, oddali wszystko ijej sztuce, 
co mieli najlepszego, składając 
sienna całość, ai calem (ego słowa 
znaczeniu, udatną 

Z poszczególnych njil należy 
wymienić: ' j 

Wł. Lenczewskiego • i jako Fi< 
kalskiego, który w pierwszym 
akcie powintin się nazywać raczej 
PosuWalskimJ który rolę iwą u-
jął W sposób oryginalny. Dął nam 
więc znowu kreację zuptlną, w 
lepszym stylu, a w akcie drugim 
dał dowód, *e ie.si do tańca, i do 
różańca . . , jako aranżer tjobił 
wykrętasy godne pierwszorzęd­
nego baletmistrza. - , 

' Wicherkowsfj p. Zabfeliskiego, 
miał coś z Mefistofela, łub innego 
djablo, zakrojonego z niemiecka... 
lecz dał nam typ odrębny, pczy 
niecodziennej masce i doąrze ob­
myślanymi detalami, i tym, „swo­
im systemem" wprowadzał nie 
mdłe rozweselenie wśród ^idzów. 
, P. Kublńsktemu przypadła tym 
razem rola Zelskłfego, urzędnika 
banku, która miała cechy dobrze 
podchwycone, Jęcz sama przez 
się nie dawała wielkiego pola do 
popisu. t / _ 

T . Puehniewska jako Janina, 
"której, właśnie dnia tego były w 

kalendarzu gregorjańskjm imie­
niny, nie czuła się w „jsosle", to 
też mimo wszystkie wysiłki poza 
drobnymi dfalogami wypadła 
trochę słabiej, aniżeli inne kre­
acje tej artystki. »' 

P. Milkowska, jako! Kamila, 
siostra Janiny, tyrrt razem 
W pierwszym akcie miała białą 
sukienkę, która jej nie była do 
twarzy, czyli. £e nie szczególnie 
s i e j prezentowała, za i to przy 
zmianie tejże na niebieską I ca­

łość 
glądu, co do . 
wiedzieć nie motna. . . . ... 
sklej przyznać trsebtv*e to traiiot-
plerwstej klasy, jak topt %\ą tu 
mówi, i wystarczy takie dwie, by 
?akrzyczeć i „przetrzymaj" dwu­
dziestu kłócących slę-i»ecena*)w. 

Telesfor w wykonaniu p, Wiór 
czykowskiego był sympatycznym 
wzorkiem wuja dawniejsz/ch 
lepszych czasów, w polskiej cza-
rnarce, z sumiastym wąsem l c m i 
pryną, j8Śnle|ącą od srebra. 

Bardzo miłym, inteligentnym 
był Adolf, narzeczony Kamilli, w 
interpretacji p. fecłbora. 
> Doskonałą Jyfja p. Mori juko 

Pulcherja, ktśw*umiała działać 
podjazdowo, a w oklamyjwarira 
mężów mogłaby dawać t pogo­
dzeniem lekcje... 

Panu Sejnowi przypadła rola 
Ciumclurokiewicza, męża pani <a» 
tarzany, którą grała p. Bortnow. 
ska. P. Sejn tym razem oM»y ilal 
lepiej swoią msskę, a że! rucł«}w 
swoich władnych zmieniać nie 
wiete potrzebował, gdyż m\\ tego 
nie wymagała, zrobił nam fyp 
prawdztwego popychadła. 

(*! Bortnowska dala nam typ 
mieszczki, , z charakterystycz­
nym „bąblem", czy tam „chwas­
tem*, na głowie, który ibyłby 
wzbudził większe zainteresowanie 
wśród górnych' rejonów widiów 
(w dosłownem znaczeniu tego 
słowa) gdyby byl ruchomy . . . a 
tak stał, jak pika ułańska, 'WJita 
w ziemię, na wedecie . . . 

P. Zieticiakiewlćz (fał nam Fu-
jarkiewicza. z krwi i jtości. znro-
zUmiałega na swoje! zdolno lei. 
jego obroty sceniczne- wzbudzały 

"wesołość, a jego zadarty nosek 
przedsmak rozkoszy hymenu u 
niejednej białogłowy . . . 

P. Szczawiński, jako Malkłow-
ski, podobał się takżŁ nie u wy 

•datnil jednak ani wWlkiego -za-
IntenesoWania ijię rolą, ani aa wet 
sztuką . . . 

P) Bakanowąki, j*ako Bagatelka. 
rowrfież zrobił to, czego od mego 
Wymagano. , 

Nawet p. Zebrowski, który 
rzadziej przykłada wagę do przy­
zwoitej, charakteryzacji i tworzenia 
jakiegoj§ typu, dał nam oryginał] 
ny tyji jsłużącego, w dobrej malce 
i ruch^fch. 

Córki p. Katarzyny, to łyp]' z 
jakiegoś humorystycznego pis na, 
cp jedną — to „lepsze" stwocze-
nie, których bano się, jak ognia 
piekielnego i nifcv chciano Ich śob-
tańcowywać". 

i Na zakończenie mała uwaga. 
, Po.sćenie kręcili się różni wy-

fraczeni panowie, których sprowa­
dził na bal p . Fikalski, tn|tewtMo-
mo, skąd się wzięli i po co (Wy­
szli, tak rozumowała, galerja, gjdyt 
nie było ich na afiszu, a1 jeden 
taki afisz kursował po cjął|ej iga-
lerji. A pizeciez, jak powiadali, 
gadali i oni, palili papierosy! a 
jeden nawet rzucit papieirosa na 
ziemię, którego podnieść, musiał 
sam p. Telesfor. 

W jednym z nich, w zgrabrjym 
chłopczyku o jasnycKwIosacfj u-
cieleśnlall naszego mecenasa F. 
W drugim zaiś długonogim chcieli 
zobaczyć p T. 

O ile w pierwszym wypalku 
może nie byli dalecy od prawdy... 
o tyle w drugim już bezwzg ęd. 
niejsię mylili... 

, Dekoracje były staranne. Nosy, 
noski, wszelkich długości i s;ru-
bości były w obfitości. Publcz-
ności zaś niezbyt wiele, ale ta co 
była, me żałuje . . . 

0. K. 

Dostawa słosiny 
mama IMUJI Wwi. 

Ogłasza si^ przetarg no 
dostawę słoniny d̂ la Gar­
nizonu Białystok na prze­
ciąg czasu od l-go lipca 

KUBumm m a , » « » , do 30go Września 1922 r. 
Oferty należycie ostemplowane z podaniem warunkóik 
dostawy zapieczętowane w kopertach należy składać 
do d. 2-go lipca w Kom- Gosp. 3- p. Strzelców Kon­
nych w koszarach Gen. Bema (Marjampolskie), gdzie 
na miejscu mogą być zdzielone bliższe informacje 
w godzinach urzędowych. ! Reftektanci obowiązani 
złożyć w tejie Komisji Gospodarcze) wedjurn w wy­
sokości 5 proc. zaofiarowane! sui 

dostawy. 
I'i-L , J l l , . t U ' 

na zabezpieczę-
2 - 1 
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Obwieszczenie. ifel 
• Wydziel Hipoteczny' Sądu Ok-

r e j o w e g o ! w Białymstoku obwie­
szcza, że na dzień 14 stycznia 
1923 roku wyznaczony został 
termin pierwiastkowe) regulacji hi­
poteki na nieruchomości; 

* • I) w rrj. Choroszczy starostwa 
Białostockiego, pj-zy uKcy Domini­
kańskiej, j>od Nr. 21 (dawniej Sze­
rokiej) położona, przestrzeni dłu­
gości źj Jednej strony 29 sąż. 1 
arsz. a i drugiej 24 sąż. 1 arsz. i 
szerokości ,17 I pół. sąż, nabytą 
od masy spadkowej po zmarłej 
Rocharnze Mledownlk przez Fe­
liksa" Bojera. 

E) w Białymstoku obecnie przy 
« l l e y Polnej, pod miejskim Nr. 

1634, policyjnym Nr. 39, składa­
jącą się z trzech płacy mianowi­
cie; 1 pierwszy—dawniej przy ul. 
Polnej. Nr. 979 . przestrzeni 161,67 
sąż. kw. II drugi—dawniej przy 
u lky Polnej, Mr. 985, przestrzeni 
długoścL-47 arsz. i szerokości 18 
•rsz. I IK-trzeci—dawniej przy ul. 
Czystej, pod Nr. 2770, pfzestneni 
długości 52! arsz. 7 wersz., a sze­
rokości 17 arsz. 13 wersz., obecnie 
stanowiąca Jedną całość należącą 
do masy spadkowej po zmarłym 
Flszelu Dajcz I do Kejll Dajcz. 

3) w Białymstoku przy ulicy 
Ciepłej, pod, miejskim Nr. 407, 
policyjnym Nr. 5, (dawniej przy 
ulicy Strukowsklej, Nr. 646) poło­
żoną, przestrzeni długości 40 arsz. 
I szerokości 36 arsz. należącą do 

> masy, spadkowej po zmarłym Jan-
klu-Joselu Łewkowsklm. 

4) wjejską na wsLKrupnlki, sta­
rostwa Białostockiego położoną, 
przestrzeni 184*7 dziesięcin nale­
żącą do masy spadkowej po zmar­
łym Maksymie Kóniuch. 

5) w m. Brańsku,, starostwa 
Bielskiego, prz^ ulicy Targowej, 
pod Nr. 15, przestrzeni długości 
35 arsz* szerokości zaś 17Vi arsz. 
na długości 10 arsz. od ulicy w 
głąb i 20 Iraz. na pozostałej dłu­
gości nabytą od masy spadkowej 
po zmarłym Zawelu-Herszu Gold 
przez Zygmunta Szymborskiego. 

W terminie 'powyższym wzywa 
sią wszystkich, którzy chcą zgło­
sić swe prawa do pomlenionych 
nieruchomości do knncelerjl Wy­
działu Hipotecznego pod groźbą 
skutków przewidzianych w 154 i 
naąt art. Ust. Hlp. t roku 18ią. 
Białystok; dnia ,26 czerwca 1922 r. 

Ofrwleizcienle. 181 

/ 

jkklego, przestrzeń ogółem 74 moiig. 
273 prąt; nabytą od imalionktiw , 
Uszakowych przez: I) | a n a Kiszko, 
2> Władysława Kazimierczuka. |3) 1 
Władysława Pletrasluka, 4) J a h a ; 
Zagubina, 5) Aleksandra Maćko­
wiaka, 6) Stanisława Marciunliika, 
7) Stanisława Pietras ika . 8) Ale­
ksandra Wasilewskiego, 9) fln(o- ' 
n iego Wasilewskiego,! 10) Fran­
ciszka Kostałkowsklego, I I ) Józe­
fa Kazimierczuka, 12j| Karola Tfy-
mosiaka, 13) Stanisława Wasllejw-
skiego, 14) flfeksendiia Kazimler-
czyke, 15) StanlslawaiMaćkoWlata, 
16) Józefa Pietrasiuka, 17) Ale­
ksandra Pietrasluka, 18) Stanisła­
wa Kazimierczuka i i 19) Teofila 
Marciniaka. i , 

6) w m Ciechanowcu, staro 
stwa Bielskiego, przy ulicy Ryn­
kowej, przestrzeni 96 sąż. kw. ńa-
leżącą do Mejera-Tewji Gołąbe.j 

7) w Białymstoku przy ul|cy 
Słonimskie], pod mle* sklrn Nr. 6)60, 
policyjnym Nr. 33£ położoną, prke-
strzenl szerokości .ód' frontu I z 
przeciwnej strjony d$9 sąż., a dłu­
gości 45 sąż. I nabyta od rtnjell 
Gruelli, przez Konstancje. Lira.) 

8) wiejską na ws| Maleszę, sta­
rostwa Bielskiego położona., śnia­
dającą się z 5 działek ogóllnej 
przestrzeni 18 rnorgdw nabytą od 
jóżefa Kłoczko, ptięz Antoniego 
Ostrowskiego. ) ! ' 

9) wiejska na ws^ Maleszę, ita-
rostwa Bielskiego położoną, skła­
dającą się z 4 dziatek ogólnej 
przestrzeni 18 rnorgóW, nabytą; od 
Józefa Kłoczko, przejz Wincentego 
Golębieckiego. *"'**.. ! 

, W terminie powyższyjTi wzj^wa 
się wszystkich, k tórzy |chcą zgło­
sić swe prawa do.powyższych nie­
ruchomości, dc* kancelarii Wydzia­
łu HipotecznegAypoc! groźbą skut­
ków przewidzianych w 154 i n«st. 
art. Ust. Fl ip/z roku! lS łS . 
Białystok, dnia 26 czerwca" 19^2 r. 

Obwieszczenie \m 
Wydział Hlpoteczpy Sądu Okrę­

gowego w Białymstoku obwiei-
szcza, że otwarte postało postę­
powanie spadkowe po zmarłycrj: 

1) Dominiku Zagórskim wła­
ścicielu nieruchomości pochodzą^ 
cej z majątku, Noatosiolki w uro­
czyska „Dolina", starostwa Blalo-
stockiegb, 

2) Aleksandrze Kraso«skh% 
współwłaścicielu nieruchomości 
,Altejn' ,sfarosłW|i Bielskiego. • 

3) Jóaejie Bołówskłm, właści­
cielu nieruchomości „$łorniartkii 
lit: A", starostwa Białostockiego, 

4) Maksymie Roniuchu, wła­
ścicielu nieruchomości na wsi 
.Krupniki", starostwa Białostockie­
go , 

5) Zawelu-Herszu 4 o l d e - w'*" 
śeicielu nieruchomości w m. Brań­
sku przy i ul. Targowej Ne 15, sta­
rostwa' Bielskiego. 

6) Ro<tnamce Mledownlk, wła­
śc ic ie lce nieruchomości w m . C h o -
roszczy przy ulicy Dominikańskiej 
pod hfe 21, starostwa Białostoc­
kiego. 

7) Fiszelu Dajcz, współwłaści­
cielu nieruchomości w Białymsto­
ku przy Ul. Polnej pod miejskim 
W 1654 policyjnym 59. 

8) Ja|nklelu—Joselu Lewków-
skirn, wlaiścicielu nieruchomości w 

Wyd/lah Hipoteczny Sądu Ok/e^ 
gowego w Białymstoku obwieszcza, 
to na dzień 14 października 1922r, 
wyznaczony zost i i termin pierwia­
s tkowej regułach flIpotekI na nie-
ruchorafoścl: • 
r 4 ) wiejską na wsiach Smorcze-
w o I Sieklerkl-Ciołkl, starostwa 
Bielskiego położoną, składającą 
sie z 24 działek przestrzeni 3 dzles. 
122 sąż. kw.„ nabytą ot Kunegun-
d y Smorczewskljej, przez Włady-

( sława Trynisżewsklego. 

2) w Białymstoku' przy ulicy 
Sosnowej pod miejskim N2 2000, 
policyjnym Nr. 19, (dawniej, Za-
miejskiej), pod Nr. 1580), prze­
strzeni około 268 sąż. kw., stano­
wiąca resztę -większej przestrzeni 
238.77 sąź^kw,, nabytą od Wla- , 
dysława Dąbrowskiego, przez Jan? 
kia i WlgaJł małżonków Kantof 
rowsklch. Ą Białymstoku ^przy ulicy Ciepłej 

3)"wiejską . pochodiącą z d ó ł | i P . o d ^ 5 (dawniej Strukowskiej 
ziemskich l i s o w o , starostwa Blaf(\ 
skłego, nabytą od Aleksandra i . t 
Juljl pa ł i onkóaj Uszakowych przez: 

m . w o j a w . B l a ł e g o a t o k u . 
Biura «ranspor«owa>. 

HBMOpol—Powszechne Towarkystwo 
Transportów I Żeglugi. Sp. rogr. odp. 
Oddział w Białymstoku, ul. Sleńklewl-
cza 54. Tel.ail 

Lloyd Milki S. A. (TrenBport Polski) 
Kop. zakldd Mk. 100,000,000 #aia«wia: 
transportowanie ładunków lądem I wodą 
w państwie I za granicą. «kspedyc|a, 
clenie, ma^itynowante, ubezp.ttrinspaf-
tów, vtirraiity, tinantowanie zakupdw, 

v Komis, inkaso. 
K r a w o y , 

Pierwszorzędna chrzeAclanska pra-
Bownia ubrania wojskowego I cywilne­
go cechowanego majstra Nlchatl Hall-
namkliga. przyjmuje obrUalimkl na 

rilaszcze I trencze wojskowe, oraz pal-
a, kostjumy, tutra, surduty, tmokln^l 

cywi|ne I bekiesze z materjalów włas­
nych I pp, kll|entów, za Wykwintne I 
lumienne wykonanie robót wlelkt zloty 
medal, Warszawa 1010 r. krzyt honoro­
wy, Neapol 1015 r, Białystok, ul. Lipo­
wa dom Puchalskiego (naprzeciwkoso­
boru). Obstalunki wykonywują się su­
miennie i punktualnie. * 

B i u r o o k r ę t o w e . 

X n obuwia i»czkir-|i, damskiego I dzic-. r . . . - . - - • •« iMMIaWip. f. Ba«iw 

chromowe, towar hambur»1tl, fllemzy ' ' " * 
lakiery. A 

, . irijrtiuły tpolywrie; dostawia 
talcówe dla lnsłyhic/i wojskowych, rz|* 
dowyoh, \ 

CIIUNII ""fl1*1*̂ 1* \ 
O l l i l l l U t o m a t z o u r a k i o 

U7lixnli i Oshrymikl. Si|uklewic« 1H 
Wszelki wybór mat«rj«lów, i\ailetffi«ych 
gatunków seaontowych. l'ni większych 
zakupach na raty. f 

Canadlan Pacific 
B I A Ł Y S T O K 

* i i . SlinkltwlBia S, 
regularna bezpośrednia komunikacja 

do Kanady I Ameryki . 
Zatatwi bezpłatnie prośby: 

1) do Konsula celem otrzymania 
wizy Amerykańskiej. 

2) do UreĘdu Ijnlgracyincgo ce­
lem otrzymania par-portn zogranlcz 
nego 

Zakłady 
Elektrotechniczna. 

Bracia Mrys, Lipowa 40 w podwórzu. 
Initiiicli. rapiraeji I pruwilanle: 

Oświetlenia, motorów, dynamomaszyn, 
transformatorów, oporników, impero i 
woltomierzy,przyrządów medytznycli, 
sygnalizacji 1 etc. 

ludowa a r»para6)a telefonów i 
urządzeń Weffanlcznych. k 

Wynik: tabli<d rotdzlelczych, kolek­
torów, oporników, ogrzewaczy do 
Ąelów specjalriych i i. p. 

Brac ia GłowiiYsey 
Rynek-Kjsciuszki JN» 9 i • 

polecają: pielwszorzednych îrm 
WMM, ŁlklBry, Wina, f^wary Wbn-
ląlne, Hąkf Hi kiły, wanilię, tnlgda-
ry, rttdztiBKi i rńzne zapachy. Cygara, 
Mydła toaletpwe »P^ls" 

flomy Handlowe. 
Dam Handlowy Mlnzyiłia Sagajikl-
Oddział w Białymstoku, Kolejowa 20. 
Tel. 296, poleca: koks Górnośląski, 
„Zabrze", brykiety wąglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, paprj dacho­
wą, oraz wszelkie materiały budow­

lane. 

Sr 

— 

a) ,Jana MłłkGWSkłegcy przestrzeń 
, 13 mor. 49 , pręt., b) 'Felicje Mo­

rzy, przestrzeń JO mórg. 1 c )Jana 
Kryńskiego, niepodzielnie prze­
strzeń 2 0 mórg. 65 1 pó ł prętów. 

4) wiejską nadzlałową na wsi 
Nowe) • Mleksaridrowo, starostwa 
Białostockiego położona, przestrze­
ni ogó łem 6 dzles. 975 sąż. kw., 
nabytaj o d Józefa Pferkowslttego, 
przez Ignacego Perkowskiego, J ó ­
zefę Prokopowicz t Zdfjc Pleśniak. 

5) wiejską pochodzącą z dóbr 
ziemskich Lisowo, starostwa j Biel 

'Nr. 646).. 

Termin regulacji spadków tych 
wyznaczony został na dzień 14 
stycznia 1923 rpku w kancelarji 
Wydziału . Hipotecznego, gdzie 
interesowani winni się zgłosić pod 

sjutkatni prekluzji. 
I.Blałystok, dn. 26 czerwca © 2 2 r. 

Pamiętajcie 
o n ied0l i 

repatrjarhtów. 

Wyrób taboralorlum „SArKTM" 
Kiom Metaaatloza 

„Gejsza f* {*• 
poleca tlę 

, rzeclw tgorzi 
llinla, plagom 

i Zóltym plnmom. 

.Gejsia Ht V 
poleca »'<J 

brzec'w wągrom. 
Iimzciem, lliulsn 

innym wsrtom 
ceiy. 

Wyroby żelazne. 
T. Stabidłkl i Ew, Rrolizraakl (dawn. 

>. Szapiro. firma egz. od 1B43 r.), Rynek 
Kościuszki Mr. 4, telef. 30f. 

Żelazo, blacha 1 art. techn -budowlane. 
Osie wyrąbu Bartelmuso, wielki wybór • 

"Baczyń kuchennych. 
Uwaga! Dla Stowarzyszeń Rolńiczyjh I 
Kooperatyw c,eny fabryczne. 
T e o h n i k a l i e l e k t i - - y o z i t o ś ó . 

1. sMnM-fBftrka 11 ko. Oddział Bia­
łystok, Kynek Kościuszki M 15, instala­
cje techniczne, polecają po cenach fab 
rycznych; żarówki, elektryczne, maszyny 
wszelkie, samochody, »|inikl, pompy, 
miedz, mosiądz, okucia do drzwi i okien, 

' cement,' Wapn,̂  gips, papa dachowa. 

O a a d n l o t w o 
Tsairayirwo OiadalBso r«rssloBy)na 

„Taśplr* a Ifirisawla Sp. ^ odr. o, 
Przedatawiciel w Biaiytl$i»Rn /t»I|an. 
kubo*«ki, ulice Lipowa, Hotel Palas. 

K a i e g a r n l e . 
Italiganiii Hausiyelalłka S-ka z o. od. 

| Ul. Sienkiewicza 21. Poleca Podręczni-
W,, dzielą naukowe literackie, społecz­
ne, techniczne, rolnicze, 'muzyczne, pa-

\pier, zeszyty przyb. i mat. pism, kslętf' 
buchalter, i t. d. Hurt. if •>[ 

Dłlaił •llnwo-kwloiti»in»» 

lam Handlowy Iranlsła* Mrłosikl ui. 
Lipowa Nr. 6, 1 plątro. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych manufaktur^, 
wszelkie artykuły społywczo-kolonjalne. 
Naczynia kuchenne, żelazne emaljowane, 
obuwie męskie, damskie, dziecinne. Skó­
ry podeSzWiane miękkie. Wielki wybór 
wyrobów szklanych, Huit—Detal. 

Q a l a n t e r j j a i m o d y . 
Wagazyn dimikteh ubroii B. fiolkow-

Skle), ul. Rynek Koaciuszki Ni 3. Pole­
ca sijknie, palta, bluzki, *pódi»ice, far­
tuchy. I 

I / 
S k ł a d o l e i , e m a r ó w , 

p o k o a t ó w 
RYNEK KOŚCIUSZKI 1S. 

wylłcwil przedstawiciele znanej iabryki 
„DISEI.-OIL" s-kO tech -przeni! 

R. Godycki-Cwirko i t i k a sprzedaż hur­
towo i detaliczna po cenach fabrycznych. 

E m l l j a . . 
Magazyn „Nowości Sezonowe" Konfek­
cja dainska | męska, ul. Rynek-Koaciu-

Rekpwiozki, obuwie 
I akóry. 

l u n ąamlniałlll, Lipowa Ib, Maa« 

tądat « opKtacti I układach oplcsz m h 
i •. W i n a w ó d k i . 

Ukto bllnye. wina owocowe 5kiad 
wjł| I Wódek Kynck KoJcIuszki NV li. 

Wirówki 
(łcperalnry) 

do mleta 
Sp. techn. przrni. 

R. Godyckl-Cwirko i S.ka. 
: llynak KoUlOUki 1S. 

iow»'#ii-.i.M. I.I. i m M » . « » - ^ i i : i » * i a a * 4 im Hi i..i.m. • 1...1111. .1.1 

Informator 
przentyalowo-bandlowy 

m. Grodna. 
Kalątjarnle. 

I. tamki, ul. ttOBiinikpJtekB Nr. 31. 
Kilsjaritta bogato zaopatrzona w naj­
nowsze wydawnictwa naukowe, beliety 
rystyczne, żafwodowe i nuty, przyjmuje 
prenumeratę dla pism krajowych i za­
granicznych. 

„Ofnliko" łtai|gamla 1 Skłid Frsjrki 
TM Szkolnyik ul. Dominikańska f* 10. 

Jadyne I niltaflize Irldła zakupu w 
wielkim wyborze kslątck różnoroinc| 
ireścl. 

Waltrlały pltmiennt hurtowo i deta­
licznie. 

1 

1 Grodno 
Dominikańska 4 tel. 125. 

; [uinl-Liu : 
Białystok 

Sienkiewicza 19 tel. 89, 
Bilety okrętowe do Ameryki i 
Kanady. < 

l) przesył* sle afiidayity do 
Urzędu I-migracyjnego celem 
•zyskania pozwolenia aa 
otrzymanie pa&ip, zagrań. 

'•") wypełnia się hwestlonaHu-
sze do konsulatu łmeryk 4a-
lem uzyskani.! numerku. ' 

I 
1 
i 
i 

Tartak i fcoblarnła 
. b .PoiliMaA" 

1, Sorgollai, Przedmieście Forszladt 
tel- 806., 1 

M a l a r n l o I w y t w ó r n i a 
• z y l d d w . 

7A "• , * , r d " "•• Dominikańska Hi 25. 
szyldy plakaty i dekoracje teatralne. 

„Uri' ul. Dominikańska ar.5B,ptyWy, 
wszelkie wyroby malarskie artytfatozaTe 
po cenach konkurencyjnych. r 

Ogrodniotwo I haMlIai 
naaloti. 

Harta rinmi,ul. Domtalhaoska H& 
M ł y n y p a r o w e . 

niyn rar.wy o Ranaaoilifa, Cr BOM 

M i a r y i W a g i 
^Rótwnoaraga" Załatwia: sprawdza 

n!e I regulowanie WOH • miar syst. dzie­
siętnego, oraz reperacje tychte. 
Bihy mii taryfa: i*?*'" 

SkłaJ wai, AMiUklw* miot ubutth 
tkl I dhiiottl Biuro I magazyn, pi. f e s -
Ualny 9. . .* 

W ó d f c i i l i k i e r y . 
Sklaf) win aftdik, I ilkitrttt luaki aa 

plno. Egzystuje ad 1860 r. Urodno, 
ulica Brygidzka H I, (<l<)in własny) 
ta'. ?6. 

i t a r t a k i , d i o l d r i i i e 
, , i d r z e w o . ' , 

u f . Tarłakraroory l Slolirnli. 
ścicieli: A. J. Kaleckł, S.<Szyhna-

nowiczl S». Fruch m l. DjereczynsW-
w Orofnie (foTSztadtrprzy ul. Młynar-
«lrtó ^LtelMony: !K), 25B, 'JST. 

MtflairitKI. Prmnml leerry. Grodno 
ul, Połolno 5, teł. 208. 
, J Krawcy 

U. Rrawir krawiec męski Ul Poczto­
wa 16Jróg Napoleona,! wykonuje zamó-

Papier i galanterja. 
G. flrBlIHwtkl Dominikańska 23 pa 

pier, diater^iiro. galanterja, 
E k a p e d y o j a . 

„Brakai" 8li& r n « o s . . l k i p i l wtaic. 
A, Talkowski Ą. Batorego S. Talef. Mi m 

[ • Ctiklarnia. 
HltksamJer ulflBltl, uHea Pocztowa 9t 

polecf kawę, herbatę, mleko, maza-
gran, emoiiiady, wuilkhi lady I *JliTW 
wybftr Btaitak. ' 

F a b r y k i t y t o n i u . 
„Slambllł" ul" BojiłfraterskB (dawn. 

Tatarska) J^ 11, tel. 12, /! 
wtenla z wtaBnych niaterjalów jakotet 
dostarcuonych'wykwinlnlc i sumiennie. 
Cenyitimlarkowane. / . 

«. Wrlaflilti róg ul. Hoo*«ra/(d. wa-
nowfeUaj i Kololansklej. Zakład krawie. 
ckl in|«W przyjmuje zamówienia z ma-
terj^tfw własnych i dostarczc^ycłi.Wy 
konar ie wykwintne, z gwerOnicją po­
prawną- Ceny umiarkowane. ; 
Nowa pracownia Sukien. 

flmatl* Branlwiki, OL arunkowij HJf. U, 
dom i. Kllks, wejście, z mostu na lewo 
I piełro, przyjmuję wszelkie roboty 
damskich stikien i dziecinnych oraz ko-
stjunrpw- Wykonuje elegandko, ternii-
nowo) i tanio. Szyja wykwaiifikewane 
~aniei .7 > i towary bławatne. 

I. Janewikl. Skład sukna cywilnego I 
woisWoweflo. Grodno, ul. DortilniMBSka 
Ni 5,]tel. &. . ,, 

laterjały budowlana. 
_, lamaan. Grodno, Horodoiczad&kf 

Nt Ś, tel. 141, Artykufo budawlan* 
wapno, cement i węgieł kamienny, wy­
roby betonowe i studnie betonowe. 

D a m y h a n d l o w e . 
Hanaiaay „ftiWW", Stowa> 

rzyszjenie emerytowanych oficerów 
w. pTlnulBa. 01. •eartolHaałki, Hatil 
• t W U H u S a . 1. Eksport I import: zle 
miortodów, paszy, drzewa budulcowego 
opalowego, Dosfawa dla instytucji woj 
ikowych. 

-Browar parowy 
nargillia. Grodno, ul O8rodq 

tel. 120. " 
Optyka, Fotografia. 

- SoJMl, B). DomiBikojlMa Sr 
rów 

|WI 2 

H. napui, ul. Dominikańska Mr.-87J 
Optyk, skład aparatów i przyborów fo­
tograficznych, chirurgicznych, dla oświt-
tlenia elektrycznego, wyrobów aołownl-
czych 1 bnn/tew. , 

FolsM Dom Handlowy. 
Grodno, ulica Brygidzka 7, 

lei. 247.1 

Eksport i Jmport wszelkiego 
rodzaju toWaiów artykułów 
spożywczych, nasłon, narządzi 
rolniczych i inn. Dostawa dla 
instytucji Wojskowych, spx)tec:z« 

-gJL^i'.kp.opyft*i-
«t. Ira 

Prowadzi • • • • » • najrozmawszycn gi 
tunków z pierwszej refti p« sanast* na 
nitszych. 

w » tel. 154. 
laltszych gd 

• najj. 

G r o d n o 

ul Zamkowa Nu 2. 

Bilfycko-flfnirykańiKa 
Llntó. 

ledyna regularha komunikiłcja 
bez przesiadania, Cidańsk— 
Ślev- York, Gdań sk — Kanada. 
Wszelkich informacji ustnie i 
pisenmts adŁlelamy bezpłatnie, 

S k ł a d b r a n i / n a b o j ó w , 
przyb. myśliwakiati. 

U. Sorotllk ul. Dominikańska !2S. 
Skóry I farby anilinowa. 

J. laaatkaata I m w Grodnie. 1 
towy skład tarb anilinowych, fabryka i 
garbarnia skór. Kantor i składy ul. ęir 
minlkarłoka 4 i 5. ^ 

llataitocka hurtownia tktr, Oddalił 
w Brednia, ulica Dominikańska nr. 53, 
obok fjrmy S. Szanter poleca wszejkie 
gatunki s to i po cenach przystępnych. 

Rynek wioknlify liatHfHk 
• a , dariaa we»or»j»«W' 

K«ro . i, l I (uk. II 
Hastor kolorowy . j 

„ zwycza|iry . 1 
„ ciemny 

Burka na.wełn. osn. 
na^baW. osn. 

Paltotowe/z ppdszewką 
Koce szagatowc szt, . 

komend, 
[ S z m a t y 

zwyczajne 
„dibet" z - , -. .. . 

Rynek waty . Wata aplecZr* (trat 
Newjarks) 700 mk, 
, Wata bi«ła I Rat. <f|rma LifikeM)! 
750 mk. , ^ , ' 

Wata bialla 1 gat. finnycb fina) 400 
wiata II i III , 300%lbo mk. 
Wata ^Kanom3 1 fiat. (firaw Lip In. 

•a) 850 mk. i 
, drafcH firm S(»r-aD0»k. > 

Wata prosta I M. (1 paka 2 •pî dy) 
W eifTia 

mk. 40000 1 wd 
60000 

mk 

teial sprzedaje Się okaz. za 150)000, 
Zaułek Wlleniki M 1 (suteryna od! uli­
cy), I ' i g t - L u a 

file:///pier


\Ą »IALVbUJK, 
K i n o M M 

D D B H " 

Dziś 

JFTJ 

M M p N p M M I 

echniki hlmowej 
•SPP o m 

6 wielk 4iktów 

S E R j A 

* i c ^ f anTery âńJJkie 

i e r ć * 
lub 

zwycięstwo 

rniesjąc lipiec. 
Dla? iwłotfffwi 

Hf |>ym akcie treść , l»ej scrji . 

EDOIE PDLD 
w roli główhej. 

wmmwmmmmmmm 
BWWiYSTŚWfc 

KINO-TEATR 

APOLLO 
wmm 

D z i ś 
Największa atrakcja 

zagranicznych ekranów 

t BOHATER 
InłjŃwuijący dramat egzotyczny w 6-ciu aktach, 
ilustrujący ą^antirnićze dzieje bohatera hiszgań-
•stóego na tle nalowniczych ąkolic Hołandji, 
At$$terdairiu, Roterdamu, Marokko i skalistych 
Wi#*#6k Hiszpa^ji, co robiąl ten potężny dramat 
jdclrty^ z ty en, | które nigdy nie zacierają się 

w pamięci 
._» j » '" ' 
W głównej ro l i wtobieniec publiczności 

ynna od i ui. Początek oifaln. seansu o l O w •ds BI 
iSl Umk Frmhmkl 

Ktenownjięłwo robol Bjałystok 
i Wronia Ne 1 

paszukujfe panienki do biura 
obmn§ri«j cośkolwiek 1 buchał-

terją, 

mtmlmw Ha i lę mm. 

• • 

i 
MUSiBR^n 

Warja Grabek 1 
• 
1 

I Szczepi- ospę. Przyjmu|e porody, 
• — — Daje porady. - — • 
J Hojary ul ica, Wróbla) Ne 1-aa.y • 

! • • • > • • • • « • • • « • • • • • • • • • • • • • I 

. « • — - * mm 

11.11(9(101 
tinnby witrynsi likirat. 

Blałyatoh , Kłl ln»fci«io B 
ittftfMfe • * f - i 1 4~T, 

Mli I 26—41 

^ ^ 

I Doktór Corwiez 
I San. chnreby saarni. t n m u i I 

I Lecą 
• Pt>i 

San. chnreby saarni, weneryczni i 
i M m p M M i . - I 

Lecz. promieniami Rentgena I 
rsyjwiuia •*§ •> Ml—I I •—•. I 

..SIKU MIIIEHII" i 
id gum samoctioriowyth r iwowh. m m m m n ę \ 

1 f 1 
# Sklatt gum samoctioriowyth r iwowh. n^nMnn 
1 zowycb oraz masywów 
§ W^nsz ł w a ~ M o w y Ś w i a t 65, rog j> l a Krzy!$kiej 
1 I 1 

f 
> 

•» w * m. *s e t I 

•'.wiem o l r i y m a n y transport ,| 

cordów 
! 

Ceny liihiytznr. ] ! 
. Ą u U ^ E l r o t r i a ' 

I. Oltdnowikt 

1 j 
I 1 ni 111 H J 

[ f f l l l ! Uf1"™"" 
znane) marki 

„FIAT" 
p o l e c a j .. p o . cenach lobrjrczjiycjj 

"'• "rzedstawtcieJe , • ' 
Ethnltino pnemyłlBin 

'""" i S-kt 
llafysipk, Rynek KoSelimM ts • ' 

Spółka I 
MLEKO I 

g w a r a n t o w a n e j d o b r o c i • 
codziennie w plombowanych Wm 
konwiach, proponuje szpitalom, 
ochronkom, kawiarniom, koope­
ratywom i innym instytucjom. 
Spółdzielnia (?olni«zb-Handlowa 

(Białystok, Pałacowa Nr. 2. 
teł. 130) . ' , ,* 

tŁłfci. •. "• 2~ 

BOKTOR ' 
SamuBl 

RI1C0WSK! § y 
r <)M$y . , skrzydłowe 

oryginalno Knauta, 
Poerianaki.; -Warsza­
wa. Marszałkowska 
?2,ter5>~65. 

powócil 1 przyjmuje 
«210 -1Z IOd ł 7 
tohoroby wewnętrzni 
ftoblece I atururw 

Białystok, Lipowa 17 

Leczenie skórnych chorób-glpwy (parchy). 
•romienjBinl Rentgena 

w g a b I n e ci e . r e nt g e u o w s k i m 

d-r. N. Zawadje 
spec, chorób 

żo łądka i k iszek. 
ul. Lipowa Ha, I w dzledzlricu. 

I 
1 
1 
I 
I 
I 
I 

1 

Dr. J. M M I 
BUBraby « t n « * , 

tfctnr i sniinniDi, 
(o«wiełleniŁ- cewki 

i pęch^erzB), 
Synek - Kościuszki 
M 3 wl I. »~7 w. 
«W, £ 18-1 

' " " T O T T " " " " 

Leon Kryński 

DOKTÓR 

D. KaneJ 
tyt. tkirtl Knm 
Przyjmuje od U-ej 
do l-e] I od 5-4 
Wlecz. Białystok, 
ul.Sienkiewicza 3? 

II piętro. 
1 3 - 5328 

i- .JnUkit 
w każdej Ilości ku­
puje L, • Kiodrowrti.. 
Wartzawa. Wjalita u. 

DO sprzedania dom 
drewniani. Do­

wiedzieć się iii. M(y-
nowa 'i. Snarski. i p 

?gubiono kartę po-
wołania wyż,, w 

BiałyrrtStoku przez 
P.K.U. na imię Aro na 
Fremdlanda (roez.. 
)887), zam. przy \A. 

Wgubiono kartę po-
II wołania wyd. w 
Białymstoku ptzez P. 
K.U. na imię Abrama 
Bemsztejna (rocz. 
\mt). 

Vgubinno zaćwiad-
^ czenie. widane w 
BlarywŁtoku p r z e z • 
Stafbsrwo, (afco pas-z-
port, na iralc, Piofra 
Staniewicza, drogo' 
mistrza szokowego. 
zam, przy szo»ią Im 
ftowskiej m 19. IM 

g u W n o M ę s w f 
nlenja, wyi. przez r " - Ciałymiteku P.KU. 

(rpczrvl»7)-|ii4 mc 
AbramS Wyjjodlklejto 
Pfżytem ztóiwjo ^f.< 
szoort polski, wyi«!* 
jny WzfezK-indę po!T 
cir.łSłnstWowej na. 
imię . l e j a z , 
zam. w 'Bialymttofti 
przy ul. Elektrycznej • 

W, 
Ma* 

adziono karta 
wołania wyd, w 

lf B/o-
f, 1 w 

rymstoitfi ''"owek 
Komisję Przeglądową 
na i tnie Jana Kochan 

^I^M^M^ 
f 

specjalaie efeuropy diog mmwni 
weneryczoe I skdrne. 

foSwietlenic cewki i pęcherza) 
PrzV|mujc <td g. 9—1 i 4—7 

4<i&> Białystok, Lipowa Hs 33.26--'i 

r f W a M e w . . w p . — ^ — • - ! 

Mdtki wihny pamię­
tać o przytypce dla 

dzieci 
„Puder Dzidzi" 

Apteki, SkUdy. 
Apteka A.' Gąscc-
kictio w WaBzawie 
i — l \m 

kradziono w Wilnie 
na dworcu kol. do­

wód tożsamości Ser. 
O. ł& 810 wyd. na 
imię żony refetert* 
IftT.fu Drogpwefio, Qd< 
rłziału pyr. Wileń­
skiej w Białymstoku. 
Żukowskiej Janiny. 

i Dr. MEO/MARK 

1 
b. ordynator Fiolrogrcdskicgo Alaluz-

jewskiego hrpitnln wenerycznego 
Choroby wsn«ryszni. iMfitt I moczo-
BtElotHB ('KW [i i-i) ad I0-U I an 38 n.n. 

I 01. Klllr. "'BOBKsll (L. Ntcmic-kfl) 
5 26- ' » Białymstoku. i,Vl 

Studentka F ' o I i ' C L h n i K i 
wais/awskiei 

z dwuletnią praktyką Kreślarsli.j 
pragnie dostać roboty akordowe \nf> 
posadę w tym zakresie, ł nskawe 
eatoMfrtla w Dzienniku łub A Z-

srema irome. 
bla łoa tooh la 

0wihiowniki fazowe 
i Withwortha i 

rozwierlniki. Poznań­
ski.! Warszawa, Mai> 

'.-.zalkowska 79 tel. 
'.1-KS. 114 

Zgubiono dowdd oso-
, bisty, wyd, w Bia­

łymstoku przoz Sta-
raitwo na imię Zy­
gmunta SłowikoW8kic< 
".Jo, zam, przy ni. No-
wo-Wat;.zawsklej 4r«. 
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\mj), zam. przy, ul.j ,kle«« rmrt i W i 
Grunwaldsklej m'2, ' ^Jm80* }rS£- JLwi' 

2gubiono zaświad, I Ś m- w e '"ffl -Z?{«*" 
czenie w; 

paszport za 
wyd. w m. Kobrynie 
przez Starostwo na 
•mię Oksieni Werem-
czuk zam. przy ul. 
Kraszewskiego Hi p. 

Zgubiono rFś i fz tę 
^ domow^ na imi^ 

&ary Winik, zam. przy 
ul.. Zalewnej f̂e 1|j , 

Zgubiono fymcza^ói 
we zaś«iądcze*i4 

demobilizacji / w#dl 
prjrez P.K.ti. w Bia.. 
rymsloku na imife Ru-, 
binslerna Ersze (rocz.! 

UW),), zam, przy ul. 
Zelaznei Jfc J9. 141 

-/ gubiono kaftę po-
f-* wołania, wydaną 
w Białymstoku [przez 
P.K.U., na imił} Abra­
ma Bernsztejria (rocz. 
W ) » I M I . pr«y ulicy 
(JrunwaTazklej Hi 2. 

Zpbiono nil imię 
Clereńci Czeczko 

; zam. przy ut." Pułko­
wej Hs 12, kartę po­
wołania, wyd. w Bia­
łymstoku przez P.KA). 
(rocz. lS95)(iza^wiad-,'. 
czen'e. wydane przez 
Starostwo Białostoc­
kie jako paszport, j 

• • ' ' r ' i i ; , 

Skradziono k a r t ę 
zwolnienia wyd. w 

m. Slonimle |>rzez 
Kadrę 76-puIkt>iecho. 
ty na lnie Ijaiacego 
Gąckiego, porBcznik* 

, D , L . - - - fro«z. »te4). «am. W 
w Białymstoku przez folwarku Zacf&e, po-

kradziono kartę p& Oąckiego, p 
wołania, wydaną frocz, f884), 

naleziono 
na ulicy 

wej zna 
pieniędzy. 

m. 
lf»JatBo», 
Sta 

suma 
jsza? * 

P.K.U. na imię Anto­
niego Trochlmowicza 
(rocz. 1886), lam. w' 
rti- Starosielcach, nU 
Sienkiewicza H 6. . 

Ckradziono paszport 
° niemiecki na imię 
Afanasi Aleksandro­
wa, zam. puy-ni, w«t 
stlkowikiei Ki 52, 

19.S 
i<jublono źalwSad-

S M 1 osob,8t• * 

'czta Ciechanowiec 

Lekcji ję^ha 
mieckitgo 1 \ 

kie truihaczenia 

»i języka nte-
mieckitgo i wszcl-
" • za-

Jatwia 6j<. Wiad. 
adntin. „13z. Grał-
dzieriskiegoj'. Ul. W-
rudskiego S m . %. , * 

tię o ;.2czeg«5fy. Li­
powa 45mięliy 12—1 
Maeśtcko. 

_,^jliWety Toma 
ISalMw ze Stryjom*! 
gm. Jeziorytwyd. arzez 
wrząd gminny w Je- ka- Prosi* o jtmA. 
zferacn dn. 150 maja Hotel Royal-Gfodfo 
r. 1922 za ł * 469. 12^-3 

Zgubiono legitymację 
zwolnienia a.wrifc 

ska wydana pr««< P, 
K. U. »arlzewa na 
nazwisko tHkĘH*'**' 

Redaktor naczelny ftiUwil ŁuhM»«tt. Ktd^,Vr odpowledzWny Jan l iai iń>: PObkTD~rok»rrila w BlaHm«olc9 i f j *fcc, •LwwjblwaWW : 


